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Zaproszenie do przedpłaty.
Celem uregulowania nakładu — prosimy 

Szan. nawychPrenumeratorów o rychło sadsy 
łanie przedpłaty, która w ynosi:

na prowincji, rocznie K 32’—
pótrocenio K 16’—
kwartalnie K 8 '—
miesięcznie K 2*70

w Krakowie rocznie K 24‘—
półrocznie K 12-—
kwartalnie K 6-—
miesięcznie K 2 —

Za odnoszenie do domu dopłaca się 40 halerzy 
miesięekiite — za zmianę adresu 40 halerzy

Nasi prenumeratorzy z Podgórza
którzy uadeślą przedpłatę wprost do Admini
strac ji, będą mogli od dnia dzisiejszego otrzy
mywać dziennik jeszcze tego samego dnia, 
wprost do domu p r z e z  u m y ś l n e g o  po  
a i s  u ca

m sE

Nowy gabinet.
Telegramy „Głosu Narodu“ z dnia 12 stycznia.

Prezydyum Koła pelskiego u barona 
Bienertha.

Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj zjaw iło się p re 
zydyum  Koła polskiego, złożone z posłów : 
S tw ierin i, S tap ińsk lego  i G órskiego u  prez. 
gab inetu  bar. B ienertha, aby go zawiadom ić 
o fic ja ln ie  o tem , źe oni obecnie k ie ru ją  
sp raw am i Koła polskiogo. N a konferencyi 
om aw iano obszernie p rog ram  pracy  na  cza9 
najbliższy.

Bar. B ienertb  zw rócił uw agę prezydyum  
Koła na konieczność rychłego zała tw ien ia 
przedłożenia bankowego w Izbie posłów. Z a
razem  dał w yraz opinii, źe obecnie p raca  w 
parlam encie pójdzie naprzód bez u s te re k  i 
nieporozum ień.

Członkowie prezydyum  Koła polskiego 
zwrócili uw agę p rem iera gabinetu  n a  to , — 
że Koło p rzyk łada w ielką w agę do ośw iad 
czenia, ja k ie  prezes poprzedniego gabinetu  
dal byłem u prezesow i Koła polskiego w sp ra
wie kanałów i proszą, aby obecnie p rezydent 
m in. nie zwlekał z oficyalną w tej sprawie 
deklaracyą.

P oruszono  tak że  sp raw ę w yboru now ego 
p r e z e s a  Koła polskiego. R ozstrzygające w 
tej sp raw ie  posiedzenie m a się odbyć 16 b. 
m. Poniew aż jed n ak  p ertrak tao y e , ja k ie  w 
lej sp raw ie  toczą się, do poniedziałku nie 
będą ukończone, na  tem  posiedzeniu nie 
przyjdzie jeszcze do w yboru.

Niemcy a rząd.
Wi°deń. (Teł. wł.). Niem iecki zw iązek na

rodowy odbędzie p lenarne posiedzenie 18 bm., 
na k tó rem  uchwali, Jak ie m a zająć stanow i
sko  wobec now ego rządu.

R adykali niem ieccy nio chcą bezwarun
kowo zobowiązywać się do popierania obecnego 
gabinetu bar. B ienertha. Są jed n ak  zdecydo
w ani głosow ać w  Izbie za k o n i e c z n o ś c i  a- 
m i  państw ow em i.

Polityczny obiad.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na cześć now ych m in i

s tró w  w ydał wczoraj w ieczorem  w iceprezes 
K cła pos G ó r s k i  obiad u S ach era. Przybyli 
na niego p rezyden t gab. bar. B i e n e r t b  
m in ister S t u e r g k h ,  byli m in istrow ie Dr 
B i l i ń s k i  i D u l ę b a  i obaj now om ianow a- 
ni m in istrow ie polscy D r G ł ą b i ó s k i  i Z a  
l e s k i .

J a k  donoszą pism a w iedeńskie D r Głą- 
b ińsk i podczas rozm ow y nakreślił w k ró t
k ich zarysach swój program pracy w mlnl- 
eteryum kolejowem. O fic ja lnych  przem ów ień 
nie w ygłaszano.

O wywłaszczenie.
Berlin. (Tel. wł,) D ziennik „P ost"  donosi 

z Poznania, że kom isy a kolonizacyjna w naj
bliższym czasie zastanowi swe czynności dla 
braku ziemi pod kolonizacyę. Rozpoczęto ju ż  
Nfuniejszać personal k o m is ji i w ydalono już

k ilk u  urzędników . Także 20 administratorom 
dóbr wypowiedziano już posady. W najbliższym
czasie będzie zw inięte biuro m iernicze, k tó re  
pracowało dotychczas dla k o m isji k o lon iz i- 
cyjnej. Ma ono istnieć zaledwie kilka tygodni.

„P o st“ podaje od siebie do tych wiado 
mości w ezw anie do rządu, aby n a r e s z c i e  
zdecydował sic- >rzystąpić do zastosow ania 
u s t a w y  o w\  - ł a s z c z e n i u .  W yczekujące 
stanow isko  r ; . ; w zględnie rezerw a jak ą
w tej sp ra yc-hczas zachowywał, w y
w ołuje ź) sidowolenie w sferach n ie 
m iecko- n r.ro d . h.

Prsjfp. Red. Doniesie iii - dziennika „Post" 
ma na celu w yw arcie nac.sku  na rząd p ru 
ski, by w reszcie przystąp ił do w yw łaszcza
nia Polaków . W tym  celu pism a h ak a ty s ty - 
ezne od dłuższego czasu piszą wiole o tem , 
że kom isya kolonizacyjna n iem a co koloni
zować i źe trzeb a  je j dostarczać ziemi zapo 
m ocą wywłaszczenia.

Watykan i Rosy a.
Rzym. (Aj. Stefani) W obec rozporządzenia 

rosy jsk iego  m in is tra  sp raw  wewn. w edług 
k tó reg o  zarządzenia stolicy aposto lsk iej o 
ile nie zostaną po tw ierdzone przez rząd, nie 
m ają dla kato lick ich  poddanych p ań stw a r o 
sy jsk iego  m ocy obow iązującej, zauw aża „Os 
se rw a to re  R om ano" w  tekście  redakcy jnym : 
Sądziliśm y, że po koncesyach  na polu wol 
ności religijnej i wobec u s taw  obecnie w 
Rosyi obow iązujących, tak że  i k o ś c i e l n a  
w o l n o ś ć  k a t o l i k ó w  z n a j d z i e  l e p  
s z e  t r a k t o w a n i e .

Olbrzymi strajk w Portugalii.
Lizbona. (T. B.). F u nkcyonaryusze  k o le jo 

wi uchw alili rozpocząć strajk  masowy R ada 
nadzorcza T ow arzystw  kolejow ych przyjęła 
w praw dzie cennik  ich żądań, jed n ak źa  k o ls  
ju rze cdrzucHT Rohćesye częściowo i uchw a
lili s tra jk  rozpocząć, w szakże m iędzynarodo
wych pociągów nie będą w strzym yw ali.

Lizbona. (T. B.) Pomocnicy handlow i zm u
sili w ielu w łaścicieli sklepów , zw łaszcza w 
cen tru m  m iasta  do zamknięcia sklepów.

M inister sp raw  w ew nętrznych  w o d k ry 
tym  powozie objeżdża ulice I p e r tra k tu je  ze 
s trą jk u jący m l pom ocnikam i handlow ym i, — 
k tó rzy  p ro te s tu ją  przeciw  ustaw ie, nie g w a
ran tu jące j im jednego  dnia spoczynku w ty 
godniu.

Lizbona. (T. B.) P ersonal kolejow y w  o- 
s ta tn ie j chwili uaiem ożliw lł odjazd pociągów  
m iędzynarodow ych, aby zapobiedz zaburzę 
niom, k tó reb y  m ogły ruch  tych  pociągów  
narazić na niebezpieczeństw o.

Lizbona (T. B.) P ersonal kolejow y w Dou- 
ro, Povoha i G uiucaraes nie przyłączył się 
do s tra jk u .

Górnicy rozpoczęli s tra jk . Cały garnizon 
Lizbony jest skonsygnowany.

Lizbona. (T. B.) Ruch pociągów krajow ych 
i m iędzynarodow ych zupełnie ustał. S tra jk  
rozszerza się tak że  na południowe linie ko- 
iei państw ow ych.

Personal kolejow y w oczekiw aniu o s ta 
tecznego rozstrzygn ięcia  Rady nadzorczej, 
p rzestrzeg a  zupełnego spokoju, ale je s t  p rz j 
Swych żądauiach niew zruszony. Istn ieje  na
dzieja, że s tra jk  zostan ie  dziś ukończony. — 
W szystk ie  linie kolejow e znajdują się w naj 
lepszym  stan ie . Nfe zanotow ano żadnego ak 
tu  sabotażu. P ersona l linii kolei p aństw o
wych jedynie z poczucia koleżeńskości, o- 
świadczjrł się solidarnym  z innym i ko le ja
rzami.

Paryż. (T. B.) Aj. H avasa donosi z Lizbo
ny: M i n i s t e r  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
de Alm eida podał się do d y m i s y i .  Grupy 
dem o n stran tó w  zjawiły się przed m in ister 
stw em  sp raw  w ew nętrznych  i prosiły  m ini
s tra , by pozostał w urzędzie. D eputacya 
pom ocników  handlow ych w ystosow ała do 
prezyden ta  tym czasow ego rządu  B ragi p roś
bę, by nie przyjął dymisyi. B raga odpowie 
dział, że odrzuci prośbę Alm eidy o dym i
s ję .

Lizbona. (T. B.). Personal kolejowy wystoso
wał prośbą do innych robotników, by nia przy
łączali siij do ruchu, dla uniknięcia niepokojów. 
W stolicy, Jak i całym kraju panuje zupełny 
spokój.

Paryż. (Tel. wł.) Z Lizbony donoszą, że 
s tra jk  się rozszerza. Urzędnfcy pocztowi, k tó 
rzy dotychczas zdała trzym ali się od s tra jk u  
obecnie przystąpili do niego. S łużba pocztow a 
w ew nątrz  k ra ju  odbyw a się za pom ocą a u t o 
m o b i l ó w .  Z agraniczną pocztę dowozi się 
parow cam i do najbliższych p o rtó w  zag ran i
cznych,

„Echo de P a r ! d o n o s i ,  że ko le ja rze  p o r
tugalscy  zw ró ;1 ę do ko lejarzy  h iszpań
skich  z p ro śf , tom ce i czynne poparcie.
Cl jed n ak  e u ...i . •

Telegramy.
Telegramy „Giosu Narodu" z dnia 12 stycznia.

W sprawie Rydzyny.
Berlin. (Tel. w ł.)^O skarżony o zaprzepa

szczenie Rydzyny przez um ow ę z rządem  
prusk im  ad w o k at ks. Sułkow skiego, a na 
stępDie W odzickich i Potockich, Dziem bow
ski, zw ołuje na  niedzielę do Poznania sąd 
obyw atelski, m ający rozpoznać zarzu ty , wy
toczone przeciw ko niem u przez p rasę  po
znańską. Koło polsk ie  w parlam encie n*e 
m icckim  odmówiło żądaniu  D ziem bow skie
go, aby na sąd ten  w ysłało sw ego dele
gata.

Ces. Wilhelm a Watykan.
Rzym. (Tel. wł.). P ary sk i „M atin“ donosi, 

ze cesarz W ilhelm  przybędzie do Rzym u w 
roku  1911, jed n ak  nie złoży w izyty w W a
tykan ie  z powodu, że W atykan  i w szystk ie  
zbiory W atykanu  podczas ro k u  jubileuszo
wego będą zam knięte . Na to  donoszą tu te j
sze insp irow ane dzienniki, że jak k o lw iek  nie- 
pew nem  jest, czy cesarz przybędzie do Rzy
m u, to  jeżeli przybędzie, z p e w n o ś c i ą  
z ł o ż y  w W atykanie w izytę. N iepraw dą 
tak że  jee t w iadom ość o zam iarze zam knię
cia W atykanu na ro k  jubileuszow y dla zw ie
dzających.

Zdrowie cesarza.
Wiedeń. (T. B ) Cesarz ju ż  w zupełności 

puw rócił do zdrow ia i niem a ju ż  ani k a ta ru  
ani chrypki. R ano o ile czas pozw ala — co 
dziennie spaceru je  po ogrodzie w Schónbru 
nio. W czoraj spscerowrał tam  przeszło go
dzinę.

Dziś o g. 11 przed poł. — jak  donosi 
„O orresp W ilhelm " przy ją ł cesarz w SchOn 
brunie b. p rezyden ta  m in istrów  b r  F ranc i
szka T huna-H ohenstein  na specyalnej au- 
dyencyi.

Nowy mlnlstii a  laiere.
Budapeszt. (Tel. wł.). Hr. Khuen Heclerwari, 

który był dotychczss ministrem a lał.ere mn 
zamiar ustąpić z tego stanowiska, na swuje 
miejsce ma zamiar sa pro pono wrć hr. S z e e h o- 
n y i e go.

Ukaranie księdza.
Li 10. (Tel. wł ). Ksiądz Knaoe, wikary w 

Lineu, który odmówił złożenia przysięgi anty- 
modernistycznej, ogłosił w „Lincer Tagesposfc" 
ostry artykuł % protestem przeciw tej przysię
dze. W skutek tych wystąpień został X. Knaus 
z urzędu swego usunięty przez w ł a d z e  ko 
ścielną.

Wybory w Finlandyi.
Helsingfors. (Pot. aj. tel.) W w ielu o k rę 

gach w ybory do sejm u finhindzkiegn ju ż  u- 
kończono. D otąd soc. dem okraci otrzym ali 
312 432 głosy, s taro finow ie  172.84#, młodo 
finowie 114.532, szw edom ani 100.289, agra- 
ryusze 61,614 a chrześcijańscy robotnicy 
14 645.

Udział w w yborach był w iększy ja k  w 
r. zeszłym.

Z ostatniej chwili.
Wybory na Prądniku Czerwonym skończyły 

się zw ycięstw em  w kole III listy  źydowsKo- 
soeyalistycznej. W ybrano szynkarza  i 5 ro 
botników .

Czy „mąż opatrznościowy"?
Kim był i je s t Franciszek hr. Thun, przyszły 
Namiestnik Królestwa czeskiego i — jak mó

w ią —- ta k ie  przyszły prezydent gabinetu?
Wiedeń, 11 stycznia.

(Ma). F ranc iszek  A ntoni hr. T h u n  i Ilo- 
h enste in  nie Jest w polityce au stryack ie j 
homo nomis. W łaściw ie należy Już do em e
ry tów  politycznych. P iastow ał najw yższe u 
rzędy państw ow e i dw orskie, m iał w ładzę i 
wpływy, ja k  niew ielu ludzi w A ustryi, na 
jego  piersiach błyszczą o rdery  w szystkich 
praw ie m onarchów  Europy. J e s t  kaw alerem  
Z łotego R una, a więc „kuzynem " cesarsk im , 
m a najw yższe odznaczenie austryack ie, bo 
w ielki krzyż o rderu  św. Szczepana. E ksce 
lencyą Jest od la t 20. S łow em : hr. Thun był 
w ielkim  dygnitarzem , a je s t  jeszcze dzisiaj 
najw pływ ow szym  m agnatem  w  A u s try i ..

D ynastya  T hunów  pochodzi z południo
wego Tyrolu  i już  w r. 1604 posiadała ty tu ł 
baronow ski. Po bitw ie na  Białej G órze, gdy 
H absburgow ie rozdaw ali sk o n fisk o w an e m a
ją tk i  m agnatów  czeskich sw oim  zw olenni
kom , zgłosili się i Thunow ie do podziału. 
O trzym ali ty tu ł hrab iow ski w r. 1629 i za 
łożyli tam  ogrom ne m a jo ra ty : K lóstezle, 
T etschen  i Choltitz. Czuli się Niem cam i az 
do XIX, w ieku. Dopiero Leon hr. T h u  n,

znakom ity  m in is te r ośw iaty  za ery Bachę 
i tw ó rca  k o n k o rd a tu  z r. 1855 uw ażać sia 
zaczął za Czecha, i czy to  jak o  m inister, 
C7j g u b e rn a to r Czech, czy członek Izby Pa
nów, w ystępow ał energicznie w obronie n a 
rodu czeskiego.

B ratank iem  tego  u ta len to w an eg o  m in is tra  
jes t F ranciszek  br. T h u n ,  podobnie ja k  
s try j — szczerze kato lick i i ja k  s try j — 
bogaty. Fr. Thun liczy dzisiaj la t 63 i Jest 
dziedzicem m ajo ra tu  T etschen  (Dieczyn). Je go 
ojciec był w ybitnym  dyplom atą, przez czas 
pew ien am basadorem  w P etersb u rg u .

K a ry era  hr. T huna była niezw ykle szyb 
ką. W 32 ro k u  życia był posłem  do parlam entu , 
w c4*tym dziedzicznym  członkiem  Izby P a 
nów, w 36 posłem  na sejm  czeski i przyw ód 
cą konserw atyw nych  feudałów  czeskich. Wy 
znaw ał p rogram  naiodow o czeski i dom a
gał się głośno k o r o n a c j i  cesarza na k ró la  
c z e s k i e g o  w  Pradze.

W  paździenlku 1889 r. zosta ł n a m i e 
s t n i k i e m  c z e s k i m .  W ów czas rozpoczął 
brać lekcye języ k a  czeskiego. J a k o  nam ie
s tn ik a , N iemcy się go bali, m lodoczesl uw a
żali za re ak c jo n is tę , a staroczesi za „sw oje 
go“ człowieka. Hr. Thun okazał się um iar
kow anym , zręcznym  i kom prom isow ym  na 
m iestnikiem . Pom agał hr. Taaffem u w do
prow adzeniu do ugody czesko-niem ieckiej w 
rokvi 1890 Ugodę zaw arto  n a  papierze. Gdy 
ją  hr. T hun zam ierzał przeprow adzić tak że  
przez sejm  czeski, wybuchły burzliw e dem on
s tr a c je  uliczne m łodoczechów  w Pradze. Hr. 
Thun zaw iesił w r. 1893 na 2 i pół la t s t a n  
w y j ą t k o w y  w  Pradze. Za jego to  inieya 
tyw ą przeprow adzono słynny  proces „Omla- 
d iny“ przociw rzekom em u sprzysięźeniu  an 
typaóstw ow em u m łodzieży czeskiej. Hr. Tbun 
okazał się człow iekiem  siły i zapisał się j a 
ko nam iestn ik  nie zbyt sym patycznie naw et, 
w pam ięci Czechów. Gdy przyszedł do s te ru  
h r  Badeni, k tó ry  szukał zbliżenia do Cze
chów, hr. T hun podał się w lu tym  1896 r. 
do dym isyi. Z jeg o  d y m is ją  u s ta ł w P radze 
Stan w yjątkow y.

Najbliższą godeością hr. T huna było n»' 
stąpnie u rząd  ochm istrza dw oru następcy 
tro n u  arcyks. F ran c iszk a  F erdynanda. Zdo 
był sobie zupełne zaufanie arcyksięcia, a przez 
sw ą k u zynkę  h rab ian k ę  Cbotek, spokrew nił 
się naw et z rodziną następcy tronu .

D, 5 m arca 1898 objął hr. Thun s te r  rządów , 
jak o  p r e z y d e n t  g a b i n e t u .  Był to  cz s 
w ielkiego w zburzenia Niemców z powodu 
rozporządzeń językow ych Badeniego. A gita
c ja  S chónerera  szalała po całych Czechach, 
W parlam encie Niemcy prow adzili ob stru k cy ę  
i żądali postaw ien ia  hr. Badeniego w s tan  
oskarżenia. Hr. T hun  okazał się s ł a b y m  
szefem rządu. Nie złam ał o b s tru k c ji, nie 
przeprow adził ugody z W ęgram i w  Izbie po
słów  i naw et p o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  
(m in istrem  skarbu  był Czech D r Kaizl) pod 
w yźszał za pom ocą § 14. P rzez  pó łto raroczne 
rządy zradykalizow 'ał Niem ców i doprow adził 
s to su n k i polityczne do zam ętu. U stąpił 2 p a 
ździern ika 1899.

N ależy zapam iętać, że hr. Thun, n i e  
z n i ó s ł  rozporządzeń językow ych hr. B ade
niego, coby uspokoiło na tychm iast Niemców. 
W  tem  okazał sw ą p r z y c h y l n o ś ć  d l a  
C z e c h ó w .  D latego dzisiaj, gdy pojaw iły się 
wieści o w yposażeniu hr. T huna  nadzwy 
czaj nem pełnom ocnictw em  jak o  nam iestn ika 
w P radze, pow stało w śród Niemców zan ie
pokojenie. Hr. Thun je s t  daieho lepiej w i
dzianym  w śród Czechów niż Niemców.

Podobno hr. T hun  chce d rogą przez P ra  
gę dojść do p r e z y d e n t u r y  g a b i n e t u  
po bar. Bienercie. Legitym acyą do tego  u 
rzędu  m a być ugoda czesko-niem iecka, k tó  
rą  zam ierza przeprow adzić w P rad je . Hr. 
T hun m a silne oparcie w Izbie Panów , gdzie 
je s t przyw ódcą konserw atyw nej w iększości. 
O tę  w iększość oparty , przez dw ór sile  e 
w spom agany, z sym patyą przez Czechów 
w itany, w ypływ a hr. T hun  poraź w tó ry  ja 
ko „m ąż opatrznościow y" A ustry i na fale 
polityczne. W ątpliwe, czy z lepszym  szczę
ściem...

A ry s to k ra ta  z k rw i i z p rzekonań , k o n 
se rw a ty s ta  najskrajn ie jszy , hr. T hun przy o- 
becnem zdem okratyzow aniu  życia politycz
nego będzie postacią nie now oczesną, n ie
sym patyczną i nieodpowiednią.

(Telegramy „Głosu Narodu".)

Hr. Tiran namiestnikiem Czech.
Wiedeń. (Tel. wł.) D zisiejszą audyencyę 

b jłeg o  p rezesa  m in istrów  hr. F ran c iszk a  T h u 
na uw ażają tu  pow szechnie za bezpośrednią 
zapowiedź nom inacyi jego  n a  nam iestn ika  
Czech

Z P ragi donoszą, źe tam te jsze  dzienniki 
u w ażają  n o m in ac ję  tę  za fa k t p raw ie doko
nany.

Wiedeń, (Tel. wł.) „N eue freie P resse"  do
nosi z kół parlam en tarnych , źe nom inacya 
hr. T huna nastąpi we środę lub czwartek. — 
Nom inacya naetąpi w  sposób zw ykły t. j. 
cesarz pow oła hr. T huna na nam iestn ika  
odręcznem  sw em  pism em .

D l a  P rzejezd nych

R ęcznie malowane z Artystycznem  

W ykonan iem  

P ud ełka D rew niane i Kartonowe 

z Pam iątkam i K rakow a i Grunwaldu 

Poleca Cukiernia Lw owska. Floryańska 46.

0 regulacyi waluty 
i gotówkowych wycłałach

przez radcę R ządu D ra Wł. Niecia.
członka ltady nadzorczej uprzywilejowanego Banka 
krajowegc dla Bośni 1 Hercegowiny i Wiedeńskiego 

Banku Związkowego kupców w Krakowie.

I.
Rządow y p ro jek t ustaw y  o gotów kow ych 

w ypłatach 1 przyw ileju B anku au stro -w ęg le r- 
skiego przyjdzie niedługo pod obrady w  p le
num  Rady państw a, bo uchw alone prow izo- 
ryum  bankow e up ływ a z dniem  15 lu tego 
1911 r.

Powyższe spraw y, bardzo w ażne dia spo
łecznego gospodarstw a i ekonom icznego ro z 
w oju państw a, om aw iały w praw dzie nasze 
dzienniki, ale przew ażnie ta k  ogólnikow o, że 
zostały  one dla szerszej publiczności i nadal 
niezrozum iałe.

Bo rzeczyw iście — słowa, ja k  w a lu ta  r e 
la c ja , k u rs  pari, zło te  dewizy, zagraniczne 
w ypłaty  — nie są ccdzienne, a logiczny zw ią
zek  tych  pojęć i zjaw iska, jak ie  z nieb w y
pływ ają są jeszcze tru d n ie jsze  do zrozum ie
nia dla szerszego ogółu.

Gdy się je  ato li p rzedstaw i w sposób przy- 
e tępny i popularny, a w yczerpujący, ła tw o  
każdy pojm ie, co to  je s t  gospodarka  sp o łe 
czna 1 państw ow a, Jak ie znaczenie w niej 
m ają w alu ta  i pieniądz i jak ie  zadanie m ąją 
wypłaty zagraniczne, w czem leżą go tów ko
we w ypłaty, dlaczego W ęgry  do nich dążą, 
a P rzedlitaw ia nie i czy podjęcie ich je s t  k o 
rzy stn e  dla nas, z naszego krajow ego  pun
k tu  widzenia.

W praw dzie g ru n to w n e  om ów ienie tych 
sp raw  wychodzi poza ram y  dziennika już to  
dia swej obszem ości, ale b ro szu ra  nie je s t 
dla każdego p rzy stęp n ą  i nie za in teresu j*  
m oże ta k  ja k  żywy ak tu a ln y  a r ty k u ł w  dzien
n iku , choćby miał przez k ilkanaśc ie  a r ty k u 
łów  apelow ać do uw agi i cierpliw ości publi
czności.

I ta k  już  nam  zarzucają, że się za mało 
teu ii pytaniam i za jm ujem y; niechże m oże ta  
próba będzie dowodem , że m am y chęć In te 
resow an ia  się naw et najzaw ilszem i kw estya- 
mi ekonom lcznem i.

Pieniądz, waluta.
W pom roce dziejów  nie znano pieniądza 

t. j . ś ro d k a  zam ienno-płatniczego, w y raża ją
cego pew ną porów naw czą jed n o s tk ę  w a rto 
ściow ą m iędzy dw iem a rzeczam i, służącem i 
dc u ży tk u  ludzkiego. Z biegiem  czasu n3w et 
na najniższym  poziom ie sto jące  ludy nauczy
ły się  oceniać, że ze w zględu na stop ień  za
spokojenia ich potrzeb  na w iększą lub m niej
szą użyteczność lub użytkow ość, jed n a  rzecz 
ma w iększą w arto ść  od drugiej. W dalszym  
ciągu, h istorycznie, na podstaw ie natu ra lnych  
praw  podały  i popytu  i s topn ia  zapotrzebo
w ania i zaspokojenia tych potrzeb  — w yro
biło się w każdem  zbiorow isku ludzi, k tó rzy  
obok siebie żyli i k tó rzy  byli ze sobą w  g o 
spodarczej styczności, pew ne porów naw cze 
zrozum ienie w artości pojedynczych rzeczy 
(tow arów ). Bieg czasu i pow yższe praw a 
spraw iły w tem  gospodarsk iem  zbiorow isku 
ludzi, że oceniali n p . : że trzy  k u ry  w arte  są 
tyle, co dwie kaczki, jedno  ja je  tyle, co pe
w na m iara  zboża; że średni koń w a rt tyle, 
co dwie krow y, jed en  dzień roboczy tyle, co 
m iark a  oliwy i t. d.

I nastąpiło  nabyw anie i pozbyw anie się 
rzeczy d rogą  zam iany, ale przy  tej zam ianie 
każdy m iał na  m yśli pew ną idealną jed n o 
s tk ę  w artościow ą. Jeszcze Solon w  A tenach 
oceniał w artość  m ają tk o w ą pojedynczych oby
w ateli w edług  dochodu ilości w iader zboża * 
oliwy. Te w iadra zboża i oliwy były m iańą 
w artościow ą, jed n o s tk ą  w artościow ą dla wszy 
s tk ich  innych ekonom icznych rzeczy

Rozwój s to su n k ó w  spow odował, że dis 
ułatw ieni* i udogodnienia w  porów nyw aniu  
w artości dwóch przedm iotów  zaczęto posłu- 
giwać się pew nym  realnym  przedm iotem  za
m iast tą  idealną jed n o s tk ą  w artościow ą. A że 
p rzedm io t ten  m iał w yrażać  w edług trad y - 
cyi pew nego ko ła  ludzi ty lko  tę  porów naw 
czą, w artościow ą jednostkę , w ięc w n a tu rze  
rzeczy leżało, że było w szystko  jedno, co 
miało być tą  jed n o stk ą , czy to  św istek  pa
pieru z jak im ś ogólnym  znakiem , czy k aw a
łeczek  bronzu, żelaza, sreb ia , z ło ta  i t. d.. 
byle ten  znak  jak o  Jednostka  w artości był 
w ogólnem użyciu 1 byle ta  rzecz była do
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godną t. J n a  te n  cel stosow ną. Ale to  był 
dopiero  zaw iązek  Środka płatniczego.

W  tem  s l i iy u m  w k racza  państw o, jak o  
re p re z e n ta n t woli ofcółu, tego  gospcdarczr go 
zbiorow ego indyw iduum  i pow ii d a : aby 
w szyscy m ieli pew ność i zaufanie, że będą 
m ogli ten  znak  jednostkow ej w artości w y
m ienić na Inną ekonom iczną rzecz, d e k la ru 
je  te n  zn ak  za ogólno obow iązujący środek  
płatniczy, ta k  wobec siebie sam ego, ja k  i w  
sto su n k ach  całego ogółu do siebie — a m u 
szę to  tem  więcej uczynić, że jeśli się o k a 
że po trzeba, by ten  znak  Jednoeł k< w arto  
śelow ej zam ienić n a  inny, to  ty lk o  ja  mt-gę 
oznaczyć obow iązkow o dla w szystk ich , ile 
każdy  dłużnik, k tó ry  je s t w inien pew ną ilość 
ty ch  Jednostek  w artościow ych sta reg o  zna
czku, w inien zapłacić sw em u w ien  ycielowi 
w jed n o stk ach  w artościow ych now ego znacz
k u  1 ile Ich w ierzyciel przyjąć m usi.^

T ą  sw oją dek iaracyą uczyniło państw o z 
teg o  znaczka w artościow ego p i e n i ą d z .

P ieniądz Jest w ięc „u tw orem  porządku  
p raw nego", i n s t y t u c y ą  p a ń s t w o w ą ,  
Je s t on w ięc ś r o d k i e m  p ł a t n i c z y m ,  
p r z e z  p a ń s t w o  o b o w i ą z k o w o  z a 
p r o w a d z o n y m .

Z te j n a tu ry  pieniądza w ynika:
że pieniądz m a znaczen 'e państw ow e tj. 

że dek laracya  p ań s tw a  co do u s tro ju  pienią
dza 1 jeg o  obow iązkow ej płatniczości, ma 
znaczenie ty lk o  w  obrębie teg o  p ań stw a  i 
nigdy nie Jest m iędzynarodow o obow iązu
jącą;

że p aństw o  nie stw orzy ło  jednostkow ej 
w artości, porów nującej w artość  pojedynczych 
rzeczy m iędzy sobą, lecz, że ta  w arto ść  sa 
m a p rzez się h isto ryczn ie się w ytw orzyła a 
państw o  j ą  przyjęło i proklam ow ało, dając 
Ją] pew ien w idom y znak  Jednostkow y w po
stac i p ien iądza;

że d la znaczenia pieniądza, ja k o  śro d k a  
p łatn iczego  je s t  teo re tyczn ie  w szystko  jedno  
z czego te n  śro d ek  p ła tn tc iy  je s t  zrobiony, 
czy z papieru , z m etalu , czy z innej rzeczy.

W idzimy, że jeszcze dzisiaj u ludów  sto 
jących n a  n isk im  stopn iu  k u ltu ry , naw et u 
takinh, k tó re  są  państw ow o zorganizow ane 
(Eskim osi, Sam ojedzi) sk ó ry  zw ierząt itd. są 
pieniądzem , że Chińczycy do tąd  b laszek m e
talow ych, lub  zło ta n a  w agę używ ają Jako 
pieniądza, — że od s ta ro ży tn y ch  do n a j
now szych czasów  różne państw ow e u s tro je  
m iały  1 m ają różne pieniądze i to  praw ie 
każde  państw o  inne: różny m etal, różny  p a
p ier, m ia rę  zboża, sk ó ry  iid.

Jeżeli widzim y dążenie państw  do zap ro 
w adzenia pieniądza m etalicznego a  w szcze
gólności złotego, to  w ypływ a to  stąd , że 
państw o  chce m ieć pieniądz ja k  n a jd o sk o 
nalszy. M etaliczny pieniądz je s t  najpierw  
d la tego  od innych  doskonalszym , że m etal 
ten  m a sw oją sam odzielna w artość, nie j a 
k o  pieniądz, lecz jak o  to w ar, z k tó reg o  m o 
żna zrobić w iele użytkow ych rzeczy, a k tó -  
ra to  w arto ść  pozostan ie naw et w tedy, gdy 
państw o  przepadnie i ten  m etal z teg o  lub 
ow ego pow odu, u traci zupełnie lub w cz ę 
ści sw o ją  „płatniczą w arto ść" , jak o  p a ń s tw o 
w y pieniądz. P rzy  tem  m etaliczny pieniądz 
Jest z pow odu swojej m etalicznej podzielno
ści i n ieograniczonej m ożności w yrab ian ia 
go z pew nego m etalu  i dogodniejszy i o g ó l
niejszy I więcej znany  od innych znaków  
płatniczych.

Wreszcie —  co je s t  Jednym  z najw ażniej
szych w aru n k ó w  — m etaliczny pieniądz m o
le  wypełnić w w iększej m ierze niż Inny 
pien iąaz swoje, w praw dzie dodatkow e, a l t  
dzisiaj bardzo w ażne zadanie jak o  ś r o d e k  
p ł a t n i c z y  z o b  o w i ą z a ń  o b y w a t e l i  
p a ń s t w a  w o b e c  z a g r a n i c y .

S koro  ten  w  pieniądzu reprezen tow any  
m eta l m a sw oją  specyainą, handlow ą w a r
tość, Jako  to w ar, to  niezależnie od jego  siły 
płatniczej w obrębie państw a, k tó ra  za g ra 
nicą n ie obow iązuje 1 k tó ra , ze w zględu na  
ekonom iczne położenie danego p ań stw a  — 
Jak  się o tem  później dokładnie dowiem y — 
Jest w  różnych  czasach różną, m ożna go i 
s a  granicą, ja k o  to w ar, n a  zagraniczny pie
niądz spieniężyć, tj. sprzedać 1 płacić nim za 
g ran icą  Im  zaś w ięcej m ożnych p ań stw  bić 
będzie swój pieniądz z teg o  sam 6go m etalu  
I Im w ięcej te  w szystk ie  p ań stw a  u trzy m y 
w ać będą t o w a r o w ą  c e n ę  t e g o  m e t a -  
l n  n a  pew nej stałe] w ysokości, tem  stalszą,
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P o  raz  pierw szy uczuł coś, jak b y  przy
pływ nienaw iści do daw nego przyjaciela z 
dziecinnych lat. R ów nocześnie wydało mu 
Bię, że  je s t  w  n ad e r śm ieeznem  położeniu. 
P rsecież to  oczyw ista — rozum ow ał — że 
A za przybyła do Jego dom u i te raz  podsuw a 
m u  m yśl w spólnego n a  K siężyc odjazdu w 
ty m  w yłącznie celu, aby się z M arkiem  po
łączyć. U żyw a go po p ro s tu  za narzędzie 
sw ej woli. Nie m ów i m u n aw e t w ro st, co 
chce, lecz czeka, aby propozycya w yszła od 
niego, a  w tedy  jeszcze zapew ne w zdragać 
Bię będzie i każe się pros:ć, Jak  o łaskę, by 
to  uczyniła, czego sam a w idocznie p ra g n ie  
nadew szystko .

Miał chwile, k iedy  chciał ju ż  kazać prze
rw ać  ro b o ty  okoio wozu.

—  Z ostanę tu lą j — m ów ił do siebie gło
śno. — Cóż m nie osta teczn ie  obchodzi ios 
Jakiegoś szaleńca, k tó ry  k iedyś był moim 
przyjacielem  1 W szystko  je s t  podłe, w s trę tn e  
i u e . N ajm ędrsi n aw e t nie um ieją zachow ać 
apokoju  i chciwe ręce w yciągają po n iepe
w n ą  w ładzę — n aw et najw ięksi nie um ieją 
Bię zadowolić w ielkością sw ego ducha. Do
syć j u i  tego , dopraw dy, dośći Pow inienem  
w rócić do dom u i położyć rę k ę  na  małej 
dźwigni mojej m aszyny i un icestw ić te n  
świat, nie w a rt ju ż  czego innego.,..

W tej chwili saniępukoU się przypomnie-

pew niejszą i obszerniejszą będzie p łatn icza 
siła teg o  państw ow ego pieniądza za g ran i
cą. T akim i m etalam i — ja k  się to  z dalsze
go ciągu okaże — są  sreb ro  i złoto.

W iemy, że od daw nych czasów  m iały i 
m ają ró żn e  organizm y państw ow e różne 
znaczki, jak o  swój państw ow y pieniądz. Ale 
państw a, sto jące  na w yższym  poziom ie k u l
tu ry , używ ały  w yłącznie dw ojakiego p ien ią
dza i t o : m etalicznego i papierow ego (notal- 
r.ego).

P łń ? tw o , k tó re  posiada więcej rodzajów  
pieniędzy, w ybiera i p rok lam uje  ustaw ow o 
jeden rodzaj tych  pidniędzy. ja k o  zasadniczy, 
tj. główny, tym  sposobem , że usku teczn iając 
w ypłaty  ze sw ych kas, zm usza każdego do 
T rz y ję d a  tych  pieniędzy, że przy w płatach 
idu sw ych k as przy jm uje ten  pieniądz, że mu 
nadaje przym usow y k u rs  w ew n ątrz  państw o 
i to  w szystko  w nieograniczonej wysokości, 
a p rzy tem  nie obow iązuje ani siebie, ani ni
kogo do w ym iany go n a  inny  pieniądz. T a 
k i pieniądz nazyw a się w alu tarnym  p ien ią 
dzem, a t«n  jeg o  u stró j w a l u t ą .

W e F rancy i w alu tarn y o i p ieniądzem  je s t  
złota dw udziesto- w zględnie dziesięcio fran- 
ków ka, a w a lu tą  fran cu sk ą  „złoty fran k "  we 
w szystk ich  swoich m onetarnych  odm ianach ; 
w Anglii złoty suw eren  (funt sz te r lirg )  w 
swoich m nożnych i ułam kach, w  N iem czech 
zło ta  dziesięcio- i dw udziesto m arków ka. Te 
pieniądze są  podstaw ow e w tych  państw ach, 
bo m ają w obiegu przym usow y k u rs , bo k a 
sy państw ow e je  w ypłacają i p rzy jm ują je  
bez ograniczenia co do w ysokości w ypłaty  i 
nie są zam ienialne na inny pieniądz.

N ik t w e F rancy i nie je s t  obow iązany 
wym ienić 5 złotych dw udziesto franków ek  
na ban k n o t s tu fran k o w y  ani na  s reb rn e  
franki.

W A ustry i tak im  w d u ta rn y m  pieniądzem  
w r. 1857/8 był sreb rn y  gulden, potem  aż 
do ro k u  1902 papierowy pienlfcdz (papierow e 
jedno, pięcio- itd. reńsków ki).

Powiedzieliśm y, że pieniądzowi nadaje cha
ra k te r  w a lu ta rn y  państw o  przez to, że zm u 
sza każdego, by go z jeg o  k a s  przy ją ł jak o  
w ypłatę  w edług przym usow ego k u rsu , w 
nieograniczonej w ysokości, bez p raw a żąda
nia zam iany Jego na inny rodzaj pieniądza. 
To je s t  wypływ  woli państw a, jego  ustaw o  
w a działalność, a ta  działalność siłą fak tu  
narzuca w szystk im  obyw atelom  ten  sam  
pieniądz jak o  obiegow y w p ryw atnych  s to 
sunkach . Bo państw o je s t  w  tym  w zględzie 
p rz ep o tężn e : w  A ustro  W ęgrzech w ypłacrją  
publiczne kasy  (państw ow e, k ra jow e, au to 
nom iczne), rocznie przeszło 6000 m ilionów 
k oron  (budżety  obu połów  m onarchi i a u to 
nom iczne). Nie dziw  więc, że ten  w łaśnie 
pieniądz w dziera s ę we w szy stk ie  pory eko
nom icznego i p ryw atnego  życia tego  pań 
stw a  i s ta je  się ogólnym  obiegow ym  pienią
dzem w obrębie danego państw a, że każdy 
w ew nątrz  p ań stw a  uw aża go za posiadający 
tę  sam ą z& m ienno-płatniczą w artość  w  p ry 
w atnym  obrocie, sko ro  obyw atele tym  sam ym  
pieniądzem  z tą  sam ą płatn iczą siłą m ogą 
płacić podatk i należytośoi i w szelkie inne 
daniny państw ow e, w ynoszące praw ie tyle, 
co wy płaty z k a s  państw ow ych, tj* tych  6UOO 
m ilionów  k oron  rocznie. Ale państw o  nie 
zm usza obyw ateli, by ty lk o  ten  jego  w alu 
ta rn y  pieniądz używali, ja k o  pieniądze, t. j. 
jak o  śro d ek  p łatn iczy w obrębie państw a. 
W alutow e u s taw y  z r. 1892 rozporządzają, 
że państw ow y pieniądz w a lu ta rn y  je s t  obo
w iązkow ym  środk iem  płatniczym  m iędzy 
pryw atnym i o tyle, o ile w yp łata  n a  m ocy 
specyalnej u staw y  lub na m ocy p ryw atnej 
um ow y nie m a być uiszczoną w brzęczącej 
monecie, np. w  złotych dw udziestokoronów - 
kach, sreb rnych  guldenach, złotych austryac- 
kich jeszcze istn iejących guldenach, a n aw et 
w obcej brzęczącej m onecie (franki, m ark i 
i t. d ).

Każdy inny pieniądz (tj. inny, niż w a l u  
t a r n y ) ,  w państw ie  ku rsu jący , je s t  pienią 
dżem  d o d a t k o w y m  (akcesory jnym ). A 
więc u  nas w A ustry i je s t  akcesory jnym  
p ien iąd zem : s ta ry  zło ty  gulden (ośm ioguldu 
nów ki złote), k tó ry  był od r. 1870 Lity jak o  
pieniądz handlow y i ta la r  W. T eresy. T e pie
niądze są  1 dzisiaj w handlowym  1 p ryw a
tnym  obiegu i n o tu ją  na giełdzie, ale nie są 
one pieuiądzem  w alu tow ym , tj. nie są  częś
cią sk ładow ą obecnej w a lu ty  austryack iej.

niem , że po pow rocie z ow ego osta tn iego  
zebran ia m ędrców , nie zaszedł w cale do sw o
je j precow ni i n ie obejrzał postaw ionego 
tam  aparatu .

M achnął ręką .
— To głupstw o I Przecież do mojej p ra 

cowni nie m ógł się n ik t  dostać bezemnie... 
Chyba jeden  N yanatiloka. T en ci był w p ra 
wdzie ze m ną na zebraniu, ale ,k tóż  wie, 
czy n ie  po trafi on być w  aw óch m iejscach 
ró w n o cześn ie!

Na w spom nienie m ędrca zadum ał się  zno
wu głęboko... Nęciła go m yśl udania- się  z 
nim  ia«em  w  sam otność cejlońskich puszcz, 
lub niedostępnych gó r h im alajsk ich  na  po 
szukiw anie w iedzy ostatecznej i ta k  różnej 
od tego , co w E urop ie i w śród  ludów  po 
eu ro p ejsk u  m yślących, m ógł znaleźć — a 
bał się, że nie zdobędzie się jeszcze n a  spo
kój, konieczny do jej uzyskania.

W każdym  razie  m yśl ta  pom ogła m u do 
o trząśn ięcia  się z pod u ro k u  lis tu  Azy i p o 
zbycia się niepokoju , jak i r ru  przyniósł ze 
sobą.

Postanow ił odpisać Azie uprzejm ie, lecz 
chłodno i w  ta k i sposób, Jakby n ie zrozu
m iał i nie spostrzeg ł zupełnie zaw artego  
m iędzy w ierszam i lis tu  życzenia, aby m u to 
w arzyszyć w zam ierzonej podróży...

W podróż jed n ak  m usi się puścić bezw a
ru nkow o  ! Byie ty lk o  wóz szczęśliw ie i ja k  
najprędzej był ju ż  gotow y.

Skończyw szy lis t pospiesznie w hotelu, 
kaza ł sprow adzić autom obil i ru szy ł natych  
m iast z pow rotem  do fabryki, k tó rą  opuścił 
był przed  godziną, w łaśnie dla odpisania śp ie
waczce.

W arodze zaniepokoił go ja k iś  ru ch  n ie
spodziew any —  n r ja ł  ciągle ludzi, k tó rzy  —

W alutarnym  pieniądzem  u nas m a być na 
podstaw ie u staw y  zło ta  20 I 10-koronów ka, 
ale s tan ie  się nim  dopiero po w prow adzeniu  
gotów kow ych w ypłat, tj. w tedy, kiedy każdy  
baiiKnot będzie w ym ienialny na złote p ien ią
dze i kiedy sreb rn e  pieniądze w yjdą z obiegu. 
U staw a o regulacyi w a lu ty  nadała n a  czas 
przejściowy, tj. do podjęcia gotów kow ych 
w ypłat c h a ra k te r  w a lu ta rn y : banknotom , 
złotym  10 i 2U koronów kom  I srebrnym  gu l
denom ; w szystk im  tym  trzem  rodzajom  pie
niądza nadała Jeden i ten  sam  k u rs  przy
m usow y w obrębie państw a. We w szystk ich  
trzech  rodzajach usk u teczn ia  państw o przy
m usowo (tj. że każdy  je  przyjąć m usi) wy
p łaty  ze sw oich k as  i w szystk ie  te  p ienią
dze nie są przym usow o za m ien ian e  n a  inne, 
am jeden  na drugi.

1’ieniądz w alu tarny  je a t rów nocześnie tak że  
o b i e g o w y m ,  (k u ran t) bo przy w szystkich  
w ypłatach m oże być daw anym  i m usi być 
przyjm ow anym  w nieograniczonej wysokości. 
To też m oc p łatn icza naszych 10 i 20 koro- 
nów ek, bankno tów  i srebrnych  guldenów  je s t  
nieograniczona.

Każdy w a lu ta rn y  pieniądz posiada obok 
s ?ebie pieniądz pomocniczy, czyli cząstkow y. 
Nazwa jego  je s t  „ z d a w k o w y " .

Jego  przeznaczenie je s t  p raw ie  czysto 
w ew nętrzuo  - państw ow e, dla udogodnienia 
m ałego, codziennego obrotu , z pow odu ko 
nieczności dzielenia w iększej w a lu tarn e j je  
d n o s tk :. U staw a w prow adzająca dzisiejszą 
walutę, zarządza zasadn iczo : n a  m iejsce au
stryack ie j w a lu ty  z r. 1857 w stępu je  w alu ta  
z ł o t a  z k o r o n ą ,  j a k o  j e d n o s t k ą  r a 
c h u n k o w ą  na tej podstaw ie, ż e  s i ę  m a  
b ić  z 1 k i l o g r a m a  c z y s t e g o  z ł o t a  
w m onetach  10 i 20 koronow ych , 3280 kor. 
O brót i nendel byłyby bardzo u trudn ione, 
gdyby istn ia ły  ty lko  pow yższe m onety, dla 
teg o  u s taw a  w prow adziła pom ocnicze (zdaw 
kow e) m onety.

Cały u stró j ty ch  zdaw kow ych m onet (pie
niędzy) należy do u s tro ju  w alu ty  p ań stw o 
wej, ale nie są  te  pieniądze w łaściw ą w alu
tą , bo:

n ie  są z w alu tarn eg c  m etalu  zrobione (ze 
złota) ty lko  z innego  i nie m ają n i e o g r a 
n i c z o n e j  siły płataiczej.

P ięciokoronów ki i k o ronów ki przy jm ują 
w praw dzie k asy  państw ow e nieograniczenie, 
ale w pryw atnym  obiegu n ik t  nie je s t  obo
w iązany przyjąć więcej ja k  50 sz tu k  pięcio- 
k o ronów ek  i 50 sz tu k  k o ro n ó w ek ; w d ./u -  
dziesto i dziesięcichalerzów kach i w b ro n io 
w ych 1 i 2 haleraów kach p rzy jm ują  kasy  
p aństw ow e do 10 koron , zaś w obiegu m ię
dzy p ry w atn y m i n ik t nie je s t  obow iązany 
p rzy jąć pierw szych więcej ja k  10 koron , d ru 
gich więcej od 1 korony. Są one w łaściw ie 
k rydy tow ym  pieniądzem , bo ich przym usow a 
w arto ść  nom inalna je s t znacznie w iększa, niż 
z jednej s tro n y  handlow a w arto ść  m etalu  
(srebra, n ik lu , bronzu), a z drugiej strony , 
niż s to sow na część złotej Jziesięoiokoronó- 
wkl, k tó ra  odpada na  nom inalną w artość d a 
nej m onety  zdaw kow ej. Z chw ilą zaprow a
dzenia gotów kow ych w ypłat, k iedy kasy  pań
stw ow e będą obow iązane w ym ienić zdaw ko
w e pieniądze na złc»t&, s ta n ą  sit; one tak im  
sam ym  pieniądzem , jak im  oędą banknoty au- 
s tro  węg. banku  (asygnatara i na pieniądz w a 
lutarny).

W r. 1892 -  84 w ynosiła handlow a w arto ść  
s re b ra  zaw arteg o  w pięciokoronów ce i koro- 
nówce ty lk o  74 -8 0  proc., w  niklow ych 1 
bronzow ych pieniądzach 30—50 proc. Zysk, 
k tó ry  z tego  bicia został osiągnięty, (bo pań
stw o  puściło w obieg te  m onety  w nom inal
nej w a rto śd ) nazyw a się r y s k i  e m m e n 
n i c z y m  i był rozdzielony m iędzy obie po
łowy m onarchii w  s to su n k u  70 proc. (Au- 
s try a) do 30 proc. (W ęgry). P raw o bicia tych 
m onet m a ty lko  p a ń s t w o  i ilość ich je s t  
ko n ty n g en to w an a  t. j. ściśle ustawią ogran i
czona.

Kobieta wyborcą.
(Pierwszy wywiad).

(i/.). W spółpracow nik nasz, chcąc zasię
gnąć inform acyi, jak ie  s tan o w isk o  zajm ują 
panie z in te lig en cji, wobec podniesionego 
przez nas problem u dopuszczenia kob ie t do 
udziału w w yborach do rady  gm innej, zwró-

ja k  m u się zdawało, byli ro bo tn ikam i i po- 
w inniby obecnie s tać  przy  pracy.

— Z now u jak ie ś  bezrobocie —  pom y
ślał. — F ata lność  już  w idocznie ciąży nad 
tym  m oim w ozem  i nad całą podróżą k się 
życow ą!

K azał pośpieszać w oźnicy, łudząc się na
dzieją, że w pływ  jego  osobisty  m oże zdoła 
pow strzym ać robo tn ików  od porzucenia po- 
now negu pracy, na k tó re j m u ta k  wiele za
leżało.

Na p rogu  fabryki sp o tk a ł d y re k to ra . S iai 
sam otn ie z rękam i w k ieszeniach i św ista ł 
przez zęby.

— Co sły ch ać?  — zapytał, w y sk ak u jąc  
z autom obilu.

D y re k to r ruszy ł ram ionam i, n ie w itając 
go n aw e t ukłonem , choć zazwyczaj odnosił 
się duń uprzedzającą grzecznością.

— R o b o tn icy ..?  — zapy ta ł Jacek.
— Poszli — odparł d y re k to r spokojnie.
— Bezrobocie znow u?
— A ta k i
— Kiedyż się to  skończy ?
— Nie skończy  się.
— J a k to ?
— Ano tak . Poszli sobie i n iem a ich. 

Mówią, że ju ż  nie w rócą. Mnie się to  w szyst
ko  znudziło. Niech dyabli w ezm ą ta k ą  ro 
bo tę  !

Powiedziaw szy to , odw rócił się na  pięcie 
i poszedł, pozostaw iając J a c k a  zdum ionego 
n a  schodach.

T eraz  dopiero, obejrzaw szy się, dostrzegł, 
ze sto i około  niego nieco opodal k ilk u  ludzi, 
k tó rzy  p rzy p a tru ją  m u się z zajęciem , szep
cąc coś m iędzy sobą. N iek tó rych  z nich po
znał ; byli to  robo tn icy  fabryczni, s ta rs i m aj
strow ie, innych jed n ak  n ie  w idyw ał nigdy

cił się do pani p r o f e s o r o w e j  S t r a 
s z e w s k i e j  z p rośbą o w ypow iedzenie za 
pa try w ań  je] na tę  kw estyą.

Pani prof. S traszew sk a  je s t  znaną  i cenio
ną pracow nicą na  n iw ie społecznej w na- 
szem m ieście i bierze żyw y udział w p ro 
w adzeniu różnych organizacyi kobiecych.

— J a k  Sz. Pani zap atru je  się na  sp raw ę 
pow ołania kob ie t do udziału w rządach 
gm iną ?

— Chcąc panu w yczerpująco odpow ie
dzieć, m uszę podzielić spraw y dotyczące tej 
kw e3tyi na  dwie części. Ze s tan o w isk a  ogól 
nego rzecz biorąc uw ażam , iż udział kob ie t 
w gospodarce finansow ej gm iny, n ie ty lko  
je s t  w skazany ale w prost potrzebny. P om i
ja jąc  Już stanow iska  kobiet ja k o  obyw ate
lek, k tó re  z n a tu ry  rzeczy w ym aga dla nich 
rów noupraw nien ia z m ężczyznam i, uw ażam , 
że g o s p o d a r k a  w g m i n i e  biegnie ró w 
nolegle z bardzo w ielom a kw estyam i, k tó re  
nas ja k o  m atk i, żony i gospodynie w reszcie 
obchodzą i dotyczą, częstokroć n aw et w ię 
cej niż m ężczyzn. W  w ielu więc tak ich  w y
padkach rozw ażny głos kobiecy byłby nie- 
ty lko  bardzo użyteczny, ale w łaściw ie m ógł
by być bardziej rozstrzygający , aniżeli m ęż
czyzn.

— Czy jt d r a k  nie sądzi pani, że w pro
w adzenie kob ie t w te  now e obow iązki, k tó  
rych dotychczas nie znały, nie odciągnęłoby 
ich od domu, jak o  og n isk a  rodzinnego, po
zbaw iając je  przez to  najw ażniejszego czyn
n ika?

—  Otóż w łaśnie, o ile chodzi o spraw y 
gm inne to  sądzę, żo p r a c a  k o b i e t  w sa
m orządzie gm innym  nie oderw ała bj ich 
od domu, Jeśli to  ta k  określić  mamy. O sta 
tecznie w szystko  dzieje się n a  m iejscu, a z 
pew nością ty le  czasu, ile poza sw ym i zaję 
ciami codziennem i pośw ięcają spraw om  miej 
sk im  mężczyźni, ty le  czasu i m y poza na- 
szem l zajęciam i poświęcić będziem y mogły, 
bez niczyjego uszczerbku.

Zaznaczyć jed n ak  m uszę, iś osobiście u- 
ważam , że n a  razie  należałoby kobietom  n a 
d a ć  t y l k o  c z y n n e  p r a w o  w y b o r c z e ,  
n i e  b i e r n e ,  a  dopiero w  m iarę  w zrostu  
za in teresow ania  się tym i sp raw am i u  kob iet 
i w  m iarę ich w yszkolenia rozszerzyć to  
praw o ta k ż e  i n a  bierne.

— Czy Pani sądzi, że u nas Jeszcze t a  
mało je s t  w śród kob ie t za in teresow an ia  dla 
spraw y p raw a wyborczego.

— Jeśli m am  oceniać w edług udziału k o 
biet w  pracach społecznych wogóle, to  tak . 
Nasze s tow arzyszen ia  kobiece n ie potrafiły 
dotychczas poruszyć kob ie t w szerszych m a 
sach. O rg an izac je  zaw odow e skup ia ją  w praw 
dzie znaczniejsze zastępy kob iet pracujących, 
te  Jednak  przew ażnie żadnego w yrobienia t. 
zw. politycznego nie posiadają. Poza ciasnem  
kołem  swoich zawodowych in teresó w  tru d n o  
w nich wzbudzić in te re s  dla idei o szerszym  
polocie. K obiety z in teligencyi tak że  Jeszcze 
za m ało m ają ducha asocyacyi w sobie. Mi- 
m y bardzo w iele stow arzyszeń  kobiecych, 
ale w żadnem  nie skupia się ta k  znaczna 
ilość kobiet, ja k  pow inna. P raca tych zw iąz
ków  je s t  rozdrobniona, a tem sam em  za m a 
lo w ydajna. T akże nie potrafiliśm y się w y
zbyć pew nych uprzedzeń  k la s o w y ^ , JO ó/e 
tam ują  często w zajem ną w spółpracę. Te sa 
m e przeszkody z pew nością s ta n ą  na  zaw a
dzie w tedy, k iedy  będzie trzeb a  ze s tro n y  
kob ie t w ykorzystać  praw a, Jak ie przez o trzy 
m anie pełnych praw  obyw atelskich  zlobędą.

— J a k i  c e n s u s  zdaniem  pani powinien 
znaleźć przy udzieleniu p raw  w yborczych k o 
bietom  ?

— Odpowiedzieć na to  py tan ie  je s t  do 
syć trudno . N ajw łaściw szy m oże byłby c e n 
s u s  I n t e l i g e n c y i ,  choć i on nie odpo
wiada wł. ściw ie celowi, gdyż w tedy zarów no 
znaczna część robotn ic  byłaby pokizyw dzo- 
na, ja k  rów nież ta k ż e  wiele tak ich  kobiet, 
k tó re  ty lk o  i w yłącznie są  m atk am i i gospo
dyniam i. Z resztą, jeśli chcemy iść z postępem  
czasu, to  m usim y pogodzić się  z tem , że 
t y l k o  z a s a d a  p o w s z e  c h n o  ś cl  zastoso
w ana przy w yborach m oże w obecnych w a 
runkach  okazać się s p r a w i e d l i w ą .  S tw a
rzan ie  przyw ilejów  w yborczych Jest n iebez
pieczne, w ytw arza  bowiem  niezadow olenia i 
ferm enty .

— Czy organizacye kobiece, w k tó ry ch  
pani p racu je  zastanaw iały  się ju z  nad kam -

w tej okolicy. P rzez Jeden m om ent m iał o 
chotę zapytać ich się, co tu  rob ią i czemu 
ta k  p a trzą  na niego, ale — osta teczn ie  co go 
obchodziło I

P rzygnębiony  i bezradny począł scoodzić 
ze schodów, zm ierzając do czekającego na 
dole sam ochodu.

Na o sta tn im  stopn iu  zastąp ił m u orogę je 
den ze znających go robotników

— Niech pan zaczeka!
Jacek  spo jrza ł nań ze zdziw ienism .
— Czego chcesz, p rzy jac ie lu?
R obotn ik  nie odpowiadał, lecz zagrodziw 

szy m u drogę jed n ą  ręką, d ru g ą  daw ał zna
ki poza siebie. Jacek  m im owoli spojrzał w tę  
stronę . Z za w ęgła szedł k u  niem u człow iek 
ogrom ny o ponurej, uparte j tw arzy  pod ro z
w ichrzoną czupryną.

— P an  Jesteś m istrz  J a c e k ?  — zapytał 
wręcz, p rzystępu jąc  k u  uczonem u.

— T ak. Ale ja  n ie wiem, k to  pan je s te ś ?
— To m niejsza. N azyw ają m nie Józwa...
— A! Grabiec m i raz  wspominał...
— Może. Mnie tak że  mówił o panu. P an  

m asz m aszynę, za pom ocą k tó re j  m ożna m ia
s ta  całe i k ra je  niweczyć...

— Co kom u do te g o ?
—  Owszem. Może je s t  coś nieeoś do tego. 

P o trzeb u ję  te j m aszyny.
— Nie będziesz jej pan miał.
— Będę!
Skinął n a  robotn ików , k tó rzy  w oka  

m gnieniu otoczyli J a c k a  zw artym  pierście
niem.

— Mogę pan a  kazać zabić n atychm iast!
— Tak. I co z te g o ?
—  W ięc za trzym am y pana tu ta j, a  ty m 

czasem  przetrzą^n ie  się p ań sk ą  pracow nię 
w  W arszaw ie.

panią w tej spraw ie, gdy stan ie  na porządku 
dziennym  w Radzie m iejskiej sp raw a re fo r
m y ordynacyi w yborczej?

— O statecznej decyzyl w tej sp ra n ie  nio 
powzięłyśmy jeszcze. W fcakdym rasie  w za
sadzie w szystk ie  są  za tem . Ale z góry  n a
leży przypuszczać, że usiłow ania nasze nie 
odniosą sk u tk u . O b e c n i e  R a d a  n i l e / s t a  
p r a w a  w y b o r c z e g o  k o c i ę t o m  n i e  
p r z y z n a .  Jedynie ty lk o  akcya n is z a  będzie 
m usiała się ograniczyć do energicznego z a 
m anifestow ania naszego s tan o w isk a  w tej 
spraw ie. Jeśli w e Lwowie, gdzie kobiety  są 
znacznie ruchliw sze, nie przeprow adziły  swych 
postulatów , to  u nas rzecz tu  pójdzie o w ie
le więcej opornie.

— A czy dla idei tej uda s 'ę  pozyskać i 
kobiety pc w siach?

— Owszem, sądzę że m ożna je  będzie 
uświadom ić, aie do tego  koniecznie po trzeba 
osobnego dobrze redagow anego pism a k o b ie 
cego, k tó re  m ojem  zdaniem  pow inno stać  na 
stanow isku  bezpariy jnem , ale chreościjań- 
skiem .

O to  Mląm  kardynalskie.
Rzym, 10 stycznia.

(K ) N uncyusz papieski w W iedniu o trzy m ał 
dym isyę. zanim  został przy ję tym  tdo Kolie- 
gium  kardynalsk iego . T en fa k t dowodzi zno
wu, że obecny papież P ius X. postanow ił 
zerw ać z dotychczasow ą tradyoyą w a ty k ań 
ską, polegającą n a  tem , że nuneyusze p ierw 
szej k lasy , rezydujący w W iedniu, Paryżu , 
Madrycie lub Lizbonie o trzym ują  tu ż  przed 
sw ą d y m is ją  p u rp u rę  k ard y n alsk ą . N uncyusz 
w iedeński książę G ranitu  di B eim om e był 
przez 7 la t nuneyuszem  prcy dw orze w ie 
deńskim  i u stępu je  obecnie bez tego  tra d y 
cyjnego odznaczenia. Aniotio w ty ar wypadku 
nie Je s t rów nocześn ie promotio.

S praw a n u n cju sze  w iedeńskiego nie Jest 
pierw szym  wyłomem w tra d y c ji  óyplom aty- 
csnej W atykanu  za rządów  P iu sa  X P rzed  
5 la ty  ustąp ił z n u n c ja tu ry  parysk ie j (ró 
wnocześnie ze zniesieniem  k o n k o rd a tu ) mons. 
Lorenzem  i przez dw a la ta  p la s to w ii areybi- 
skupstw o  w Lucca, nim  dostał się do św. 
Kollegium. Mons. T o n t i ,  dotychczasow y 
nuncyusz w  Lizbonie, pow rócił do Rzym u 
tak że  bez czerw onego kapelusza i n ie  o- 
trzy m a go — Jak  słychać —  jeszcze n a  n a j
bliższym konsysto rzu . W reszcie podobny w y
padek zachodzi obecnie z n u n c ju szem  w ie
deńskim .

Jeszcze inne odstępstw o od trudycyl zau
ważyć się  daje p rsy  k reow an iu  ncw ycb k a r 
dynałów  przez P iu sa  X. D otąd do n iek tó rych  
stolic b iskupich w e W łoszech i tag ran icą  
przyw iązano były tradycy jn ie  godności k a r 
dynalsk ie Tym czasem  arcyb iskup i Fiórencyi, 
Bolonii i Paryża, k tó ry ch  sto lice należały 
w łaśnie do uprzyw ilejow anych tą  zaszczytną 
tradycyą, obecnie nie należą wcale do N aj
wyższego S enatu  Kościoła. T akże pow ażniej
sze z a k o n y  m iały dotąd  przedstaw icieli w  
św. Kollegium . Obecnie zaś po śm ierci k a r 
dynała P ieroetiego  (: 905) I k a rd y n a ła  Stein- 
h ubera  (1907) ani D om inikanie, ani J e ru lr i
n i*  p  - s ia d a ją  o w eg o  k a r d y n a ła .

W ażną zm ianę zaprow adził rów nież n ie
daw ny deki et papieża, na  mocy k tó reg o  G 
kardynałów  su burbarnych  (tj. posiadających 
dyecezye pod R zym em ) zostało  zwolnionych 
z ad m in is trac ji sw ych dyecezjL  by m ogli 
sw e siły poświęcić w yłącznie pracy  w kon- 
gregacyach  kardynalsk ich .

Obecnie, po śm ierci k a rd y n a ła  Segna, k s i-  
legium  kard y n alsk ie  posiada 20 m iejsc nle- 
obsadzonych. W Rzym ie rezyduje obecnie 21 
pu rpu ratów , k tó rzy  m ają p o m tg ać  Ojcu św  
w k ierow aniu  Kościołem. — Kilku z nlck 
je s t chorych, dwaj są  przeszło 80 letnim i, 
siedm iu przeszło 70 letn im i starcam i. Cyfra 
kuryalnych  kardynałów  zm niejszyła się więc 
od czasu w yboru  Piusa X. o siedm iu. W ro 
ku  1903 w ynosiła bowiem  28. PLpiei P ius X. 
je s t  zdania, ze w iększa część k ardynałów  
w inna działać poza Rzym em , w  rożnych pań 
stw ach, gdzie pracz. Kościoła sp o ty k a  się ze 
< nacznem i trudnościam i. Do pracy w k o n g re  
gacyach rzym skich  w ystarczy  18 kardynałów . 
D latego spodziew ać się należy, że na  najb liż
szym  k o n sy sto rzu  pow ołani zo stan ą  do św. 
Kollegium  przew ażnie prałaci nie rezydujący

Jacek  m im o grozy  położenia uśm iechnął 
jię m im ow olnie. Z pod spuszczonych pow iek 
liewym ownio w zgardliw ym  w zrokiem  patrzy ł 

te raz  na Józw ę Miał ochotę zapytać go, czy, 
w yw ażyw szy drzw i jeg o  pracow ni, aby za
brać zabójczą m aszynę, zdoła rów nież dobrać 
się do jeg o  m ózgu i w yłuszcze stam tąd  ta 
jem nicę Jej zastosow ania, bez czego będzie 
ona zaw sze ty lk o  m arną, na  nic n iezdatną 
łup iną ?

W te jże  chwili p rzystąp ił do Jóew y ja k iś  
człow iek i podał m u k a r tk ę  z k ilkom a na- 
k reślonem i wyrazam i... P rzyw ódca rzucił na  
n ią okiem  i uśm iechnął się, poszem  dał znak  
robotnikom , aby odstąpił! od Jacka.

— Nie potrzebujem y ju ż  pan a  — rzeki. 
Mój przyjaciel, Grabiec, donosi mi w łaśnie

Urwał, a po tem  dokończył z uprzejm ym , 
nieco szyderskim  ukłonem , rę k ą  n a  sta jący  
opodal sam ochód w skazu jąc:

— Możesz pan w racać sw obodnie do do
mu. A radzę panu  dobrze sk a rb u  sw ego p il
nować...

Jacek w zruszył ram ionam i i w siadłszy do 
sam ochodu, kazał w rócić do hotelu.

T u ta j nie m iał ju ż  nic do roboty. W ar
sz ta ty  w idocznie s tanęły  na  czas dłuższy 
trzeb a  się było w yrzec m yśli o rychłem  w y
kończeniu  w ozu 1 na razie  przynajm niej za
pom nieć o podróży na  Księżyc.

W h o te lu  kazał sobie przygotow ać na  w ie
czór sam olo t z zam iarem  Jalm aJipinśnit^żże- 
go pow ro tu  do W arszaw y.

W dom u jeg o  tym czasem  Aza doprow a
dzała g rę  sw ą do końca.

(Siąg dalszy aast%*i)<
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w Rzymie, ale biskupi i arcyb iskup i w  róż- 
rjych państw ach  europejskich .

Obecne kolleglum  k ard y n alsk ie  sk ład a  się 
jeazcae w znacznej w iększości z W łochów. 
Ha 50 p u rp u ra tó w  zaledw ie 21 n ie należy 
do narodow ości w łoskiej, resz ta , tj. 20 po
w ołaną została  z pośród p ra ła tó w  w łoskich. 
Polacy m ąją  jednego przedstaw iciela w kol 
legium , tj. J. E. X. kard y n ała  P u z y n ę ,  Czesi 
tak że  lednego, arc.yb. P rag i X. S k r b e n  
a k i e g o ,  Niemcy zaś cz terech : X. arcybi
skupa  G r u s c h ę  (W iedeń), X. K a t s c h t a -  
l e r a  (Solnogród), X. b iskupa K o p p a ( W r o  
cław) i X. arcybiskupa F i s c h e r a  (Kolonia), 
W ęgry jed n eg o : X. arcybiskupa ostrzyhoń  
•k iego  V a s z a r y ' e g o .

Otwarcie fars# gospody!
Krasiczyn, 9 stycznia.

Z końcem  g ru d n ia  ub ieg łego  ro k u  Z arząd  
pow iatow y kó łek  ro ln iczych  w  P rzem yślu  p o 
wziął m yśl u rząd zen ia  k u rsu  gospodyń w iejsk ich  
d la  pow iatu . D nia  9 a tyczn-a br. m yśl tę  w pro 
w adził w czyn ł k u rs  otw orzy! w K rasiczynie .

Jak  bardzo taki kurs jes t na czasio i jak  
sam lud odczuwa jego potrzebę — dowodzi to, 
że zaraa po ogłoszeniu, z najdalszych wiosek 
wpłynęły podania o przyjęcie — a nawet za
szedł wypadek, że odłożono ślub i wesela do 
wiosny i sam pan młody przywiózł przyszłą 
swoją żonę na odbycie kursu i prosił o je j przy
jęcie.

Na otwarcio kursu przybyli ze Lwowa Dr 
St. D u l ę b a ,  z Przemyśla X kanonik S a r n a, 
X. Dr Kochowski, członkowie zarządu powiato
wego p. Jakubowski, Ukleja, Malec, inspektor 
okręgowy p. Zaborniak — okoliczne zaś oby 
watelstwo reprezentował p. Mielowicz z Ż ura
wicy.

Mszą św. celebrował X. kanonik Sarna, po 
której przemówił do zebrany h kurai stek w ser
decznych słowa b, zachęcając je  do pilnej pracy 
i korzystania z udzielonej nauki, aby mogły w 
prk/Bułości zpełnló to  wielkie zadanie, które 
Je czeka — być dobrą gospodynią — dobrą 
żoną t dobrą matką. Następnie w lokalu kursu, 
którego udzielił wraz z całem urządzeniem ksią
żę Sapieha przemawiali p. Dr Dulęba, X. Dr 
Kochowski, X. prob. Rygulski 1 inni — Ek»c. 
X. biskup P e l c z a r  przesłał kursowi błogosła 
wieństwo pask a prez. Rady szk. kraj. D e m 
b o w s k i  życzenia pomyślnego skutku.

Kurs trwać będzis 9 tygodni i obejmie 3 
działy —  kuchulę, pralnię i szyeie. Nadto od
bywać się będą wykłady popularne o prowadze
niu gospodarstwa domowego, hygienie etc. Na 
knrs przybyło 45 nezenic, przeważało dziewcząt 
wiejskich —  Szczęść Bnże w tej zbożnej praey J

Wieczorem tego dnia miejscowe kółko roi 
nicze podejmowało gości na w s p ó I n e m o - 
p ł a t k u .  Przyjęcie było bardzo serdeczne, prze
mawiało wielu mówców na tem at -solidarności, 
karności, miłości wszystkich stanów i wspólnej 
pracy; najpiękniej jednak przemówił wieśniak 
z Bolestraszyc Ż y g a ł a ,  który córkę p-zy wiózł 
na knrs.

GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków
W ynajm uje i sprzedaje p ierw szorzędnych fa 
b ryk  fortepiany, pianina, harm onie i piano)e 
*  go tó w k ę lub na sp łaty  n aw et dw udziesto 
miesięczne. In s tru m en ty  używ ane od cen

najniższych.

Proce s towarem praskim ! 
Kapalcie tyłka t  ckrseśeUan!

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

liońea rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 37; 
rSchód przypada o godz. 4 minut 00; długość dnia 
rodcłn 8 mlnat 23.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Iti&ryusza; pojutrze w sobotę Feliksa.

Kraków, dnia 12 stycz da. 
Mięsa argentyńskie dis Krakowa. Otrzyma

liśmy dzisia' Tryests następujący telegram ;
„Przeznaczone dla Krakowa mięso argentyń

skie, po zbadaniu przez władze austryackie, ode
szło dzisiaj de Krakowa, gdzie p r z y b ę d z i e  
w t  o b o t  ę r a n o " .

Niechże więc Kraków przygotuje się na przy
jęcie zamorskiego gościa. Wiele po nim obie
cywać sobie nie można, gdyż w cenie nie będzie 
sao wcale tańsze, niż nasze galicyjskie mięso.

Komisya aprowizacyjna powinna uchwalić 
normę, że mięsa tego nie wolno sprzedawać 
rzeźnikom, restanracyom, ani te ł jednej osobie 
więcej niż l 1/* klg. W przeciwnym razie nie 
•trzym ają go zupełnie ci, dla których oko jes t 
właściwie przeznaczone, t. j. najuboższa lndność 
Krakowa. W Wiednin — gdzie tych zastrzeżeń 
ale zrobiono, wykupiły transport restauracje  1 
rzeżnlcy i o godzinie 11 w południe sprzedawali 
konsumentom po 3 kor. kilogram. Smntnem 
tsm doświadczeniem nauczeni, powinniśmy się 
■strzedz przed tego rodzaju nadużyciami. Ma
gistrat powinien także dość wcześnie ogłosić 
ludności uboższej cenę mięsa i miejsce jego 
sprzedaży, a dostęp do nich możliwie ułatwić.

Skrawa Syndykatu rolniczego. W uzupełnie
niu naszej notatki o oddaniu rozstrzygnięcia 
zporu w Syndykacie na drogę sądową, podajemy 
następujące szczegółowe inform acye:

Po Walnem Zgromadzeniu odbytem 29 gro 
dnia n r. i po posiedzeniu nienznawanej Rady 
Nadzorczej, wniosły obie strony dwa pisma do 
sądu. Jedno imieniem Rady nadzorczej żądało 
wykreślenia dyrektorów: Dra Prażmowskiego i 
Szczawińskiego z rejestru  sądowego, a wpisa
nia na ich miejsce hr. Sdpiona i p. Wojcie
chowskiego, jako dyrektorów Syndykatu.

Drugie, imieniem Walnego Zgromadzenia, do
magało się od sąda uznania dawnej Rady nad
zorczej Związku handl. Kółek rolniczych, jako 
obeenej Rady Syndykatu.

Wobec sprzeczności obu pism, sąd zwrócił 
j« stronom i zażądał, aby obie do 8 dni prze
dłużyły umotywowanie swych żądań Dzisiaj wpły
nęły też oba pisma do sądu, saopatrzons bar
dzo licznymi alegatam i i dokumentami.

Sąd w drodze postępowania nieep mego wy
da w tej sprawie wyrok.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej obra
dowała wczoraj nad ofertami wniesionemi na 
budowę nowego skrzydła M agistratu. O state
cznej decyzyi nie powzięto.

Ze świata swojskiej muzyki Dwa piękne 
utwory na fortepian znanej kompozytorki Zofii 
Ligii z Melsztyna, nadające się do muzyki sa
lonowej pt. „Wspomnienia bitwy pod Grunwal
dem" marsz, Op. III w cenie 1 80 K i „Czuwaj" 
krakowiak na V Zlot sokolstwa polskiego w 
Krakowie Op. IV w cenie 150 K są do naby
cia we wszystkich księgarniach krakowskich 
(główny skład w księgarni L Frommera) nadto 
w kancelaryi Związku sokolego we Lwowie, ul. 
Zimorowicza i u autorki pod adresem : Zofia 
Ligia DiużyAska, Kraków ul. Zwierzyniecka 
L. 22, I p.

Następny poranek kameralny, obejmujący 
produkcye uczniów Instytutu muzycznego, od
będzie się w niedzielę, dnia 15 b. m , o godzi 
nie 11 tej przed południem, w sali własnej, przy 
ul. św. Anny I. 2, II. piętro.

J. Słowacki jako Druid. Pod tym tytułem 
Cezary Jelenta wygłosi dwa odczyty w sali s ta 
rego teatru  dnia 16 i 18 b. m., t. j. w ponie
działek i środę, przyszłego tygodnia o godz. 6 
wieczór. W odczytach tych prelegent zamierza 
wyłożyć pogląd swój na ustrój poetycko-fllozo- 
ficzny Słowackiego i zbudować syntezę i ewo
lucję poety na całkiem odrębnych i nowych 
•lanych. Tytuły poszczególnych odczytów brzmią:
1) „D ru idyczna is to ta  tw órczości S łow ack iego";
2) „Król duch, jako syn Druidów".

Z teatru ludowego. (Komunikat dyrekcji). 
W piątek i sobotę arcywesola komedya „Por
wanie Sabinek", w której ważniejsze role grają 
pp. Tarski, Bońoza, Dębowicz, Tatrzański i 
Szkndelski oraz p an ie : Kolman, Roland, Źarliń- 
ska i Falkouried.

Z Tow. filozoficznego w Krakowie W pią
tek, dnia 13 b. m., o godzinie 6-tej wypowie Dr 
Ignacy Halpern z Warszawy, odrzyt w Uniwer
sytecie Jagielluńłkim  p. t. „Jan ŚniadecK. w 
cykla „Polska filozofia narodowa". Śniadecki 
odegrał w nmysłowym rucha polskim tak  do
niosłą rolę, że wykład o nim mazi zaintereso
wać każdego miłośnika kultury naród >wej. Rów
nież osoba prelegenta, który pracuje nad mono
grafią o onladeckim i umyślnie przybył z W ar
szawy celem wygłoszenia odczytu, zachęci za
pewne liczną publiczność. Bilety po 1 kor., po 
50 I 20 hal.

Z Klubu pocztowego. Wydział Klubu poczto- 
weg* przy wyborach uzupełniających na Walnem 
Zgromadzeniu członków Klubu w dn’u 3 b. m. 
ukonstytuował się aa posiedzeniu Wydziału dnia 
10 b. ui następująco:

P rezes: Bronisław Zagłoba Smoleński. Człon
kowie Wydziału : Bobrowski Albin, bibliotekarz, 
Foryś Walenty, likwidator działu ubrań, Jez ier
ski Adam, zastępca gospodarza, Hohenauer Hen
ryk, II. wicesekretarz, Kaute Jan Kazimierz, 
członek komisy! zabawowej, Klein Edmand, głó
wny likwidator, Krudowski Józef, sekretarz, 
Londoński Kornel, I. wicesekretarz, Mayer Jan, 
członek zarządu działu ubrań, Mikulski Alek
sander, skarbnik, Mlszke Józef, kierownik za
rządu działu ubrań, Młodzianowski Adam, gospo
darz, Stoch Stanisław, wiceprezes, Studziński 
Zygmunt, członek komisyl zabawowej.

Protektorat nad rauto.Ti, który Odbędzie się 
dnia 2 lutego w salach Starego Teatru, przy
ję ła  księżna Dominikowa R a d z i w i ł ł o w a .

Piknik „Polonii". Zapowiedziany na 28 bm, 
piknik „Polonii" budzi wielkie zainterosowanie 
w mieście. Godność gospodyń raczyły przyjąć 
panie: prof. J. Brzezińska, M. hr. Czapska, M. 
Dziewicka, prof. Fr. Fierichowa, G. Kadenowa, 
prof. K. Morawska, S. Stafiejowa, G. Wędry- 
chowska, prof. B W cherklewlezowa, rektorowa 
A. W itkowska, Wl~d. W yszyńska i prof. M 
Zdziechowska.

Uczciwy narzer ny ! H lstorya to, jakich
wiele. Był sobie ; en Stan. ż rm . i młoda 
m aturzystka e yum naucz. Marya M., z
dobrej rodziny ; <ąca. Młodzi pokochali się,
wkrótce mieli si<, poorać, a^e na przeszkodzie 
małżeństwa stały niezbyt korzystne warunki 
ekonomiczne, w jakich by się młode małżeństwo 
znalazło. Stosunek ten wkrótce przekroczył gra 
nice praw małżeństwa, a owocem jego było 
dziecię, które p. Ż oddał na wieś na wycho
wanie. Marya oczywiście musiała dom rodziciel
ski opuścić i zamieszkała u swego narzeczone
go, w oczekiwaniu jego awansu i ślubu. Panu 
Ż. stosunek ten jednak szybko obmierzł, pc 
stanowił narzeczonej pozbyć się. Zmienił więc 
mieszkanie i do nowego wzbronił Maryi dostę
pu. Czując się atoli w prawie, Marya w czasio 
nieobecności narzeczonego weszła do jego miesz
kania, saco tsnże kazał ją  aresztować, o s k a r 
ż a j ą c  j ą  o w ł a m a n i e  (I) Oczywiście wobec 
bezpodstawności oskarżenia Maryę wyposzczono, 
ale odtąd polecenia aresztowania jej zaczęły się 
powtarzać dla najrozmaitszych błahych powo
dów. Ostatnio, wczoraj kazał ją  p. Z. areszto
wać, oskarżając ją  o zaczepianie go na ulicy 
1 t. p. Czy p. Ź rozumie, jak i los uwiedzionej 
przez siebie dziewczynie gotuje?!

Pożar fabryki waty w Podgórzu. Wczoraj 
wybuchł pożar w fabryce waty Tisiowitza przy 
ul. Wielickiej L. 26. Straż pożarna podgórska 
□gasiła pożar bardzo szybko; spłonęło kilka 
balonów waty.

Tatrzański* Tsw. Nsrsiarzy przypomina swym człon
kom, że w czwartek dn. 12 b. m. o godz. 8 wieczór 
odbędzie się zwyezajne czwartkowe towarzyskie ze
branie w kawiarni Sauera. O liczny współudział, ce
lem omówienia wielu żywotny.-h spraw Towarzystwa 
i ewentualnie wycieczki na niediielę, uprasza się.

Komisya odozytowa Towarzystwa oświaty ludowoj
urządziła w listopadzie i grudniu ub. r. 35 odczytów 
dla ludu z ob.azami świetlnymi w następujący oh miej
scowościach :

W p o w i e c i e  j a s i e l s k i m :  w Skołyszynie: 
„O ciałach niebieskich".

W p o  w. k r a k o w s k i m :  w B ie la n sch : „Po
wstanie kościuszkowskie", w Bieńczycach: „Epoka 
upadku Polaki", w Bolechowicach: „Pierwotni £ło 
wianie" 1 „Powstanie listopadowe", w Czyżynach: 
„Krzyżacy" 1 „Powstanie listopadowe", w Luboczy i 
„Czasy Jadwigi i Jagiełły", w Mogiło: „Jadwiga - 
Jagiełło" (dalsze wykłady musiano odwołać), w Olsza: 
n icy : „Grunwald" i „Życie królowej Jadwigi", w Rze
szowie : „Czasy kościuszkowskie", „Bazyliki rzymskie" 
i „Polska za Piastów", w Rząsce : „Ziemia, księżyc i 
słońce" i „Powstanie listopadowe", w Zabierzowie: 
„Jadw iga i Jagiełło" i „Grunwald".

W p o  w. p o d g ó r s k i m :  w Jurczycach : „Po
wstanie listopadowe", w Sidzinie; „Krzyżacy".

W  p a w  w a d o w i o k i m :  w Bachowicach: „O 
siołach niebieskich", w Jaroszowicoch; „Jadwiga i

Jagiełło" i „Nowy Testament", w Radoczy: „Jadwiga 
I Jagiełło" 1 „Nowy Testament", w W ożnikaoh: „Ja- 
dwiga 1 Jagiełło" (2 razy) l „Nowy Testam ent" (2 ra
zy), w Z m breycach: „Zgubne skutki alkoholu" (2 ra 
zy) i „Gronwald".

Na wykładaoh obecnych było przeciętnie 200 
osób.

Bal ogólno-akademicKi odbędzie się w dniu 31 bm 
w starym  teatrze pod protektoratem  Stanisławej hr’ 
T a r n o w s k i e j  i rek tora prof. Dr Augusta W i 
t k o w s k i e g o .

Kroalka karnawałowa. Akademickie kołe „ S t r a ż y  
P o l s k i e j "  urządza dnia 8 lutego b. r. w salach 
Hotelu Saskiego „pląsy albo skoczne tany". Dochód 
przeznaczony będzie na patryotyczne i obywatelskie 
cele „Straży Polskiej".

T o w .  c e r t y f i k a t y s t ó  w urządza w sobotę 
dnia 1 lutego w sali Strzeleckiej przy ulicy Lubicz 
„W ieczorek z tańcam “ na dochód wdów i sierot To
warzystwa.

Kradzież w toatrzo „Ktnofan". Przed paru dniami 
ja k  już donosiliśmy, dokonano włamania do teatru  
Kineton i skradziono różne p.zednioty wartości po
nad 100 kor. Jednego ze sprawców w osobie Dzidki 
aresztowano zaraz na drugi dzień, a wczoraj przytrzy
mano jego wspólnika 23-letniego Hugona Markiewicza.

Znowu kradzioż palta. Wczoraj spostrzegł Feliks 
Szymula, służący z handlu M. Dutkiewicza na prze
chodzącym ulicą młodym żydku własne palto zimowe, 
które mu przed niedawnym czasem zginęło. Spowo
dował więc przytrzymanie owego żydka, który je st 
kelnerem, a zwie się Wolf Beer Laufer. Szymula 
zdołał udowodnić swą własność, a Laufera, który tło- 
maczył s ę. że palto kupił od jakiegoś eleganckiego 
pana za 3 kor., aresztowano.

D nia 11-ego  s ty czn ia  te rm o m e tr  
io szed i od — 0-5 I g +  0 9 0., b a ro m o tr opadał.

D nis 12 s ty c zn ia  o godzinie 7-m ej ran o  
•tan  b a ro m e tru  7 3 8 -4 m m ., te rm o m e tr  a  — 8 6 
I., w ia t r :  pó łnocno  północno-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Ewangelia po ukraińsku. Małą próbkę tego 

jak  wyglądałaby ewangelia w opracowaniu u- 
kraińskich „teologów" z Narodnego Komitetu, 
przynosi nam gwiazdkowy numer „Nar. Słowa", 
w którym  czytamy, że Pan Jezus, po urodzeniu 
się w Betleem zawołał: „Ne pokij prynis ja  
wam, a mec*“. (Nie pokój ja  wam przyniosłem, 
ale miecz).

Nowe towarzystwo. Dochodzą ze Lwowa 
wieści o zawiązaniu się Towarzystwa popiera
nia sztuki polskiej i wogóle kultury estety
cznej.

Mówią, że na czele nowego Towarzystwa, 
które ma bardzo szerokie i daleko idące plany 
na przyszłość (wydawnictwa, stały salon sztu
ki) ma stanąć wiceprezydent Dembowski.

Opieszałość Rady szkolnej krajowej. Od 
X. Migdałka ze Świątnik Górnych otrzymujemy 
następującą skargę na opieszałość Rady szkol 
nej k ra j.:

Pomimo dwóch nrgensów, jeden do Rady 
okręgowej w Podgórzu z dnia 7 czerwca 1910, 
a drugi do Rady krajowej z dnia 30 sierpnia 
1910 r. nie mogę dostać pieniędzy za naukę 
religii za cały rok 1909/10 tak  za I ja k  i za 
II półrocze. Rozporządzeniem z dnia 23 pa
ździernika 1910 L. 58115 przyznała mi Rada 
krajowa wynagrodzenie 100 K za II półrocze 
a o pierwszym ani mowy. Ponieważ tej sumy 
nie przyjąłem, gdyż należy mi się tak  za 1 
półrocze 1909/10 jak  i za II półrocze 1909/10 
po 140 K, przeto wniosłem rekurs do Rady 
krajowej 17 listopada 1910 i do dziś dnia t. j. 
11 stycznia 1911 nie mnm żadnej odpowiedzi.

Proszę przeto publicznie napiętnować tego 
rodzaju pośpiech i załatwianie spraw naszych 
władz.

Ekspedyanci a urzędnicy kolejowi. Dnia 8
b. ro. odbyło się zebranie ekspedyentów pocią
gowych w Tarnowie, którzy jednogłośnie zapro
testowali przeciw artykułowi, umieszczonemu w 
czasopiśmie kolejowych urzędników pod tytułem 
„Chorobliwe am bicje", w którym urzędnicy ko
lejowi zwalczają dążności ekspedyentów pocią
gowych, pełniących fuakeye czysto urzędniczo 
do osiągnięcia wyższego stanowiska społecznego.

Ekspedyenci domagają się słusznie otworze
nia dla nich sta tu ta  urzędniczego.

Hakata w Brzesku. Większość sklepów ży
dowskich w Brzesku posługuje się niemieckiemi 
napisami na etykietach i blankietach listowych. 
A o znajomości języka polskiego świadczy 
choćby ten drobny fakt, że na kartach poczto
wych z widokami Brzeska jak aś  firma wyda
wnicza nazywa ulicę Kościuszki — „Koszczu- 
szko".

Zjazd straiy pożarnych w Tarnowie. —
W dnin 8 bm. w sali rady miejskiej odbył się 
zjazd reprezentantów straży ochotniczych po
żarnych IV Związku okręgowego, niedawno tu 
powstałego.

Po załatwieniu wstępnych formalności i po 
dłaższej dyekusyi uchwalono wezwać wszystkie 
zwierzchności gminne tudzież m agistraty w 
okręgu położt ne, by ubezpieczały własnym ko
sztem członków ochotniczych straży ogniowych 
od wypadku w myśl ustawy ogniowej.

Wkońcn przystąpiono do wyboru naczelnika 
okręgowego, którym jednogłośnie został p. Mi
kołaj J a m r o w i c z ,  dotychczasowy naczelnik 
okręgowy i miejscowy, a niezmordowany dzia 
lacz na polu pożarnictwa. Zastępcą wybrane p. 
S ł o w i ń s k i e g o .  Członkami zaś honorowymi 
IV Związku mianował Zjazd p. Alfreda Z g ó r 
s k i e g o ,  naczelnika krajowego i p. Antoniego 
S z c z e r b o w s k i e  go, sekretarza krajowego.

Ja86łka na prośrincyi. Z Rzyk piszą nam : 
Za staraniem X. Karola Gelaty odbyło się tu 
taj kilkakrotnie przedstawienie jasełek p t „Epi
fania", jak o te ł obrazka religijnego „Miłosier
dzie", osnutego na tle wigilii Bożego Narodze
nia. Za każdym razem sala szkolna była szczel
nie wypełniona. Tak gra dzieci szkolnych jak  i 
żywe obrazy wypadły ku ogólnemu zadowole
niu. Tak w przygotowaniu Jak i w urządzeniu 
przedstawienia wielce się zasłużyło tutejsze nau
czycielstwo pp. Wł. Podoba, kierownik, Marya 
i Aleksandra Szczerskie, L Bab ńska i Fr. Z ię
ba, którzy rozumiejąc dobrze zadanie pedago
giczne przedstawień, niezmordowanie pracowali 
i dokonali dzieła, którem się kształci rozum 
dzieci i uszlachetnia sorca. Czysty dochód w 
kwocie 100 K przeznacza się częścią na ubogie 
dzieci szkolne, częścią na koszta mającej się 
odbyć w lecle wycieczki dzieci do Krakowa.

Bal na bursę polską w Orłowej. (Śląsk an- 
stryacki). Dnia 14 bm. odbędzie się w hotelu 
gwarectwa w D ą b r o w i e  (naprzeciw dworca) 
bal, którego dochód przeznaczony będzio na 
utrzymanie Bursy polskląj w Orłowej.

Już w bieżącym roku mieści Bursa 20 uczniów

polskiego gimnazyum, dając im w znacznej mie
rze zupełne lub częściowe całkowite utrzyma
nie. Z każdym rokiem w miarę zwiększania się 
liczby klas, w zakładzie wzrastać będzie także 
procent młodzieży,* k tó ra mieszkając zd&la od 
Orłowej, tracić musi zbyt wiele czasu i sił na 
odbywanie codzienne odległej drogi do szkoły 
i z powrotem (do 2>/s godziny drogi w jedną 
stronę). Dlatego istnienie Bursy przy gimna
zyum jest kwestyą pierwszorzędnego znaczenia. 
Urządzając w stycznia na ten cel bal, spodzie
wa się kom itet, źe polskie społeczeństwo po
spieszy z ochotną pomocą, weźmie jak najli
czniejszy udział w zabawie i wesprze materyal 
nie drogi nam wszyskim zakład.

Ceuy biletów : familijny 4 K, dla dwóch
osób 3 K, wstęp na s ilę  2 K. Po zaproszenia 
należy się zgłaszać do prof. Józefa Piaseckiego 
w polsk gimnazyum w Orłowej.

Zamach samobójczy... manekina. Polowa 
Lwowa zaalarmowana została wiadomością, że 
w realności przy ul. Krakowskiej L. 4 z bal ko 
nu pierwszego piętra rzucił się w zamiarze sa
mobójczym na bruk jakiś człowiek. Tłumy żą
dnej wrażeń publiczności poczęły biedź na miej
sce wypadku, pospieszyła też tam  i władza w 
osobie kaprala policyi Wojnarowicza — jakież 
jednak było zdumienie i rozczarowanie wszyst
kich, gdy przekonano się, iż mniemanym sa
mobójcą jost najzwyklejszy manekin, używany 
do roboty przez krawca Zygmunta Sigala. — 
Szczęśliwym też trafom manekin ów, który 
nie wiadomo z jak iej przyczyny spadł z balko
nu, nie uszkodził nikogo z przechodniów.

Zemsta na uwodzicielu. Z Mysłowic telefo
nują n a m:

Wykonano tu zamach bombą na galicya- 
nina niejakiego Mrostka. Uwiódł on trzy ko
biety, które postanowiły urządzić na niego za
mach porozumiawszy się między sobą. Wyko
nały gc rzucając na nwodziciela bombę. Ta wy
buchając poraniła go tak  ciężku, iż od ran zmarł. 
Kobiety aresztowano.

Aresztowanie handlarza żywym towarem. 
Z Bytomia donoszą n am : Dzisiaj aresztowano 
tu taj poszukiwanego od dinższego czasu przez 
władze niemieckie i galicyjskie handlarza ży
wym towarem niejakiego Schnoidermanns. W y
woził on od dłuższego czasu dziewczęta werbo
wane w Galicyi do domów rozpusty w południo
wej Ameryce.

Poszukiwanie „tajnych klasztorów" w Kljo 
wie. Po rewizjach w Żytomierzu i Kamieńca 
Podolskim, dokonanych w celu wykrycia „ ta j
nych" klasztorów katolickich (o czem pisaliśmy 
w swoim czasie), podobne rew izje przedsięwzię
ła obecnie polieya kijowska. Dokonano miano
wicie rewizji w zalegalizowanych przez władzę 
i fnnkryonująeych legalnie od dinższego czasu 
instytucjach kijowsk, rzymsko-katolickiego To
warzystwa dobroczynności, Jako to w jadłodajni 
dziecinnej, w ochronce św. Wacława, oraz w 
przytułku dla staruszek.

Kolonizacya niemiecka w Rosyi Gazeta
„Utro Rns.“ donosi:

Zs kupowanie przez kolonistów niemieckich 
znacznych obszarów gruntu w gub. chersońskiej, 
wywołało w sferach ziemskich formalną panikę. 
Jeden z członków samorządu ziemskiego p 
KardinałowskiJ, pochodzący z Odesy, złożył w 
tej sprawie memoryał, zwracając uwagę na ów 
nowy akt „pokojowego podboju" ze strony 
Niemców.

Taka jes t treść informacyl „Utro Ros,“ , a 
warto obok niej przypomnieć i inną, jak ą  przed 
kilku jeszcze dniami zamieściła ta  sama gaze
ta. Powiedziane tam było o „najściu" koloni
stów niemieckich na miasta w tych okręgach 
południowych państwa, gdzie przewidywane są 
ograniczenia w sprzedaży gruntów puza linią 
miejską. W niektórych miasteczkach z tego po
wodu miały się nawet potworzyć „większości 
niemieckie".

Zaburzenia podczas stracenia Z Paryża do
noszą dzienniki o niezwykle skandalicznych zaj
ściach przy wykonaniu wyroku śmierci na oso
bie niejakiego Favlera, który zamordował wo
źnego bankowego. Gdy kat przyjechał, oczeki
wało go na dworen kolejowym kilka tysięcy 
ładzi, którzy wznosili na jego cześć okrzyki. 
Fałszywą pogłoskę o ułaskawieniu skazańca 
przyjęła publiczność z oburzeniem i przybrała 
groź ą postawę. Szturmowano nawet więzienie. 
Tłum uspokoił się dopiero, gdy zapewniono, że 
wyrok śmierci będzie wykonany.

Tłumy ludności przepędziły noc w szynkach 
i kawiarniach, aby zdobyć lepsze miejsca na 
placu stracenia. Rodzina zmarłego w liczbie 
trzech osób zajęła pierwszo miejsce wśród wi
dzów. Kilka tysięcy osób, w tem ludzie inteli
gentni, z wielkim cynizmem,, przypatrywało się 
straceniu i wzniosło okrzyki na cześć kata.

Zmarli. We Fryburgu zmarła onegdaj w 82 
roku życia Luisa B r a u n - W i e s b  a d e n ,  wdo
wa po głośnym polityku i pisarzu Karolu Braun- 
Wiesbaden. Zmarła była teściową znanego uczo
nego filologa, profesora Wszechnicy Jagielloń
skiej Dra W. Creizenacha.

Sejpertia? teatns mlejsktags w K raiewl*
Czwartek. „Pan de Poiireeaiignac".
Piątek „Paweł I."
Sobota. „Noblesse oblige" krotochwila w 3 akt. 

M. Hennequin’a i R. Yebera.
Niedziela popoł „Betleem Polskie". JaSełka w 3 akt. 

napisał Lucyan Rydel.

D zia ł ekonomiczny.
Krajowa rada kolejowa 

odbyła w czoraj przedpołudniem  posiedzenie 
w gm achu W ydziału krajow ego. P rzedm io
tem  obrad  było spraw ozdanie W ydziału k ra 
jow ego  o akcyi na polu budowy kolei lo k a l
nych w k ra ju . Z tego spraw ozdania okazuje 
się, że w zrosły dochody b ru tto  na liniach 
C habów ka-Zakopane, D elatyn-K ołom yja Ste- 
fanów ka i P rzew orsk-D ynów , n a to m iast do
chody b ru tto  n a  liniach B orki-G rzym ałów , 
Ł upków -Cisna I Tarnów -Szczucln pozostały 
w  tej sam ej wysokości. W ydatki w szędzie 
wzrosły.

Dalej dow iadpjem y się, że rozdanie w 
przedsięb iorstw o budowy linii Drohobycz- 
T ruskaw iec w kró tce  nastąpi, że p ro jek t g e 
neralny  linii Sąoz-Szczawnica-Nowy T arg 
przedłożony został m in is te rs tw u  kolejow em u 
dla zarządzen ia rowizyi trasy , że w spraw ie 
linii Ż óikibw -K tystynopol odniesiono się ao 
m in is te rs tw a  o zezw olenie na  w stępne ro 
boty, że postanow iono w zasadzie p rzebudo
wę linii D ynów -Przew or8k n a  norm alno-to- 
row ą, że w reszcie rozpoczęto stu d y a  nad 
przedłużeniem  linii B orki-G rzym ałów  do Ka- 
łaharów ki, w zględnie C horostkow a.

B ań k i.
(Sonet niekrymski.).

Ministeryaine prysły Już miraże,
I ii fi)>e ministrów daremne wyprawy 
Na Kozłowskiego śniadania l kawy...
Nic już sromotnej klapy ich nie zmaże...

Blade, znękane są dziś posłów twarze, 
Próżne za teką były ich obławy 1 
Z Wiednia wracają bez tek i bez sławy 
Kędzior, Stapiński i inni kolarze...

Wszystko zabrały te niecne endeki, 
Nawet admirał konnej marynarki 
I „Kleo-Tyran" zostali bez te k i!

Straszne, okropne nastały dziś czasy!
Ci, co ojczyznę chcieli wziąć na barki — 
Na 8w«im grzbiecie poczuli... obcasy!

Si/II

Kolej „indyjska".
Wszyscy ministrowie rosyjscy ottzyroali me

moryał, wydrukowany w drukarni państwa, •  
preje’- owanej wielkiej kolei Anglo-Indyjskiej. 
Memoryał zawiera przedewnzystkiem historyę 
całego projektu.

Myśl kolei transperekiej powstał już w roku 
1889 w handlowo-przemysłowychsferach moskiew
skich. Jednakże względy polityczne nie pozwo- 
liłj wówczas na urzeczywistnienie projektu.

Obecnie warunki polityczne zmieniły się i 
sprawa cała może wejść na porządek dzienny 
wobec trzech faktów : porozumiewa rosyjsko- 
ingielskiego z r. 1907, ciągle wzrastającej p ro 
dukcyjności kolei Bagdadzkiej i wreszcie ekspi- 
racyi kolejowej umowy rosyjsko-perakiej. Z tych 
też względów powstała myśl zbudowania koiei, 
łączącej Anglię przez Rosyę z Indyami.

Z czterech waryantów kolei Colais-Achme- 
bezad, mianowicie: kierunek przez kraj zaka- 
spijski, kierunek zanralski, Kercz i przez Rostów 
i Baku, uważają autorowie memoryału za naj
lepszy kiernaek ostatni — przez Rostów i Baku 
do Teheranu, Kermanu i Nuszki.

Zastanawiając się nad znaczeniem ekono- 
micznem nowej linii, uważają projektodawcy, że 
największe znaczenie jej polega na tranzycie.

Od Calais do Bombaju liczą autorowie od
ległość na 825G w i o r s t .  Przy szybkości pocią
gów 42 wiorst na godzinę, uwzględniając podróż 
statkiem  z Londynu do Calais, potrzeba będzie 
na odbycie całej podróży 8 d ó b  i 6 g o d z i n ,  
przy szybkości zaś 50 wiorstowej pociągów po
dróż potrwa 7 dób. Tymczasem obecnie z Lon
dynu do Bombaju jedzie się statkiem  32 doby, 
a na Brindisi (od Calais lądem) 12 i pół doby. 
Różnica w cenie przejazda będzie również zna
czna ; dotychczas przejazd statkiem  kosztował 
480 -5 0 0  rubli, na Brindisi zaś 5 4 0 —600 rubli. 
Podróż zaś nową koleją w pierwszej klasie — 
kosztować ma 392 rabie 50 kop., w drugiej 
klasie — 234 rubli.

Zasługuje poza tem na uwagę w memoryał* 
obliczenie przypuszczalnych dochodów kolei, przy- 
czem za podstawę obliczeń wzięte 60 tysięcy 
podróżnych w pierwszej klasie i 20 tysięcy w 
drugiej, licząc przytem przyrost podróżnych na 
3 proc., jak  w kanale Suezktm. Oióż według 
prowizorycznych obliczeń, ruch osobowy dą 
14.285 rubli, ruch towarowy, poczta itd. 9340 
rubli, razem 23.725 rubli, a po potrąeenlu wy
datków, czystego dochodu przeszło 3 miliony. 
Przy akcyjnym kapitale 20 milionów, jak  to 
je s t projektowane, wynosiłoby to 15 procent od 
kapitału.

Za a r ty k u ły  -w tej rub ryce re d a k c ja  nie przy j- 
■nuje ftadnsj odpow iedzialności.

Dzieci, które chudną
znajdą w E m u ls ji S co tta  sku-

f
teczną pomoc. W przeciw ieó 
Awie do zw ykłego tra n u  w ą tro - 
bianego, p rzy jm ują  dzieci E m ul
s ję  S co tta  z szczególniejszom  
zam iłow aniem , a przytem  Jeę t 
n aw et s traw n ie jszą  aniżeli m le
ko. N adto j e s t  ona jeszcze  s k u 
teczniejszą, a w pływ  je j okazu
je się z regu ły  ju ż  po p ierw 
szych k ilk u  daw kach, ta k  zna
k om ite  i silne są jej części sfcła-

£7i;r,X: Emuisya Scotta
" o n S K - *  c,esz7 .*■« 3 4 -Ie tn i, d ó b r ,  ■!.- 

cym wyroby ja k  o najlepszy śro d ek  do 
Scotta w zm ożenia w dzieciach now ych 

sił i now ego zdrowia.
Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 hal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrze

bie naszej ukochanej dzieciny ś. p. Izabeli, a 
mianowicie Przewielebnemu X. Proboszczowi 
Kamskiemu, Wielebnemu X. Katechecie Górni- 
siewiczowi, JWP. MarazałkoweJ Cieczowej, Przy* 
jaciołom, Znajomym i licznej rzeszy Włościah- 
stwa z Bieżanowa, składamy tą  drogą staropol
skie „Bóg zapłać". Orzechowscy.



GŁOS NARODU i  dnu l i  Stywnla 1910. Nr.
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!! Masło potaniało H
NOWO OTWORZONA MLECZARNIA 

przy ulicy Gołębiej L. 3.

M. DOBRZAŃSKIEJ
poleca mleko słodkie, kwaśnie i śmie
tankę ze dworu pierwszej jakości i sm a
ku po cenach przystępnych, na żądanie 
z dostaw ą do domów płatne miesięcznie 
lub tygodniowo. Sery krajowe i zagra
niczne. Świeże jaja. Masło deserowe 
i kuchenne pierwszej jadości. 2<C8

H a r m e ia d y
M o n a , Pozlamkowa, liniowi, Ma-

i

Wojciech Olszowski
n  Krakowie. m ały Rynrh.

I

Podagra 1 r e u m a t y z m
ir r iy  zdumiewająco skutecznie wypróbowany 
na najsłynniejszych klinikach uniwersyteckich 
i prze* lekarzy jak  najlepiej zalecany, za
wierający karbonat i silik&tową sól kąpielom ą

„ S f lN H S O L "
D* nabycia w aptekach, drogueryach 1 skła

dach opatrunków chirurg, po 50 hai. 
fk łsd  główny apt. „pod Białym Orłem* 

w Krakawio Linia A-B. Nr. 45.

Gościec 1 newralgia. 196

50 hal. „ B U X “  50hal'

DO ŁATWEGO PRA
NIA W DOMU WEBY, 
TIULÓW, FIRANEK, 
KORONEK, BLUZEK 
I SUKIENEK JEDWAB
NYCH BEZ SZCZOT-
: : : :  k o w a n ia . • • • :

o
28

Oestrreichische Familien & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

J  A J  •  4 •gospodarstwa domowego i rodziny a
z 9-ma cennymi dodatkami. !

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3 '20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal, d!a naszych abonentów, ; 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry. —  Numera oka- j

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- j 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbasteł 10. sso o

Osobliwości śwista widzialnego i m ć z ja ln e g ?
■ •ulani tltvifnanr n n l w c r i w ł T b i  IW Pnwł* II___J___ 3.__ *_*,___napisał profesor uniwersytetu Dr. M. Perty 
'  tdowan* t im  grabo. Brak zatrudnienia 

łudzenie we w ie. Damą, k tóra (tyscy i 
waja n a  pognęb  matki. Działania 
tecybaeye narodówó. NraWka, która

ty. Tredó: Syntnątym I a a t j  patyn. Artysta* prze 
skraca żyele. Cały lw iąt olbrzymi® św itałem . 

. _ 1 widzi se rem . Duszyczki tmarłyefe Arie* śpie- 
&ektrjN**a p a d . Klektryssna M d n .  h

mydlmw. Ludste, któny dłape żjfc. Udzie, kiółły i S  i ta  M sa  I
'  ta fc ie , k tfesy  ■ ^ h # s j) |W 8

feto*.

któray umierają ■ przyjemnością 
asiewok^t^Mazziai o ideałach. Muzyka w

! «4>oiwa. Osobliwa muzyka na estatmie a n d

N ic  p o w in n iś c ie
zapominać, żc do uśmierzenia i zupełnego usunięcia kokluszu egzystuje 

środek zalecany przez iekarzy i bardzo smaczny pod nazwą

T H Y M O M E L  S C I L L A E
skuteczny przez lekarzy zalecany, przyjemny w smaku — środek uśmie

rzający kaszel. — Także przy kokluszu niezawodnie działający.

W yrób i skład głów ny

A P T E K A  B. FRAGN ERA wC. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.
1 f la sz k a  K. 2 '20 . P ocztą  o p la ta ie  za n ad e s ła n iem  z 
g ó ry  K. 2  90 . 3 flaszk i za  n ad esłan iem  z góry  K. 7 ‘— . 1 0  fłaseek  

z a  n ad esłan iem  z góry  K. 2 0 — . 
i1.. -  Uwaga na nazwę preparatu, fabrykanta i m arkę ochronną, c e a s
Do nab y c ia  w  ap tek ach  w  K rakow ie: ap t. M. M asłow ski, M. Reder

i K. W iszniew ski.

H s J o d p w i t d f l l t j s z j u  d l a  u u ł o d z l e l y
P a i i r f e k i i i  G a r ia z d k o ip y iii
jest wyda ia świeżo przez Towarzystwo Oświaty ludowej w Krakowie książka p, t.: „Żyoio

i nader osobliwe, a zadziwiająco przygody

NIESZKODLIWOŚĆ ZARĘCZA 
MARCELI DUTKIEWICZ,

KRAKÓW. ••••••••••

I V B O B I N Z O N A  K R U Z O E AA

a raty!

N
 najnowszej konstrukeyi, ule
pszone Stngera maszyny do 
saycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk św iato
wej sławy, poleca pierwszo

rzędna znana z rzetelności firma:

I. Pawłowski, w Krakowie,
R ynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwią 
•ku Urzędników państw , i Centrali Zakupu 

dla oficerów 1 urzędników.
Cenniki z llustracyą maszym darmo i opłatnie. 
UWAGA: C .lk . auatro-węg. Konsulat itw ier- 
dził, że firma: Singera Co. wyrabia swoje 
„oryginalne" maszyny w W ittenbergu, pru 
skiej prowincji Brandenburg, zaś kierowni 
•two handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta  firma niemiecka k tórą „Straż Polska" 

zaliczyła do bojkot -n

1-60 h  ( 1-40)
a — b. i i  *o)

,  Z ALOŻGNY W KOKU 187

1  z n a n a

‘i ARTYST.-KAMlEHIAHSKi

BRACI TREMBECKICH
■ Krabowi, Roiicwlcka 1.7.

i (dom własny). Telefon 462.
Podejmuje się wykonywania 

j? wszelkich robót w zakres ter 
wchodzących a w szczegól
ności g r o b o w c ó w !  p o m 

n i k ó w  tak  w miejscu, Jak 
na prowincyl. Poleca wielki wybór go- 
Cowysa pomników l  piaskewca, marmuru 

i granitu.

N e rw o w i
>bony na żołądek, serce, płuca, oraz ci, którzy 
Karpią na bessenność, uczucie trwogi, zawroty, 
Ircąeckę, epilepsyą, powinni pió codziennie

Rosen’a „Teon“
(herbata posilająca 1 odżywcza) 

pudełko K. 2‘30, 6 pudełek K. 8 60, 12 pu- 
ełek K. U-— za nadesłaniem pieniędzy z 
óry franko. Za pobraniem 50 hal, więcej, 
p te k a n  PhiL Rosen, SiUeudorf 85/9 koło 
Piadnia, Dohia Austrya. 98 0

Ł  URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW-
8ZYOH WYMAGAŃ

FIBRY U WYROBÓW MASARSKICH

Józefa Bialiha
w Krakowie, ul. Floryańska 1. 50. 

Filia: Plac Maryaeki 1. 2,
poleca w zakres masarstwa wehodzą- 
aa wyroby w jak najlepszym gatunku 

1 o wybornym smaku. 
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po

braniem. 37 0

3*
S -

I 1*0,
( S— i

obejmująca 364 stronic ozdebioua 120 obr<zami według rysuków angielskiego artysty- 
W altera Paget. — Cena książki w oprawie kartonowej wynosi 4 korony . (Dla człon

ków  Tow Oświaty cena zniżona 2 korony 80 hal.
Fróoz tego Towarzystwo poleca następujące dzieła:

1. Noc w ig ilijna . Dikens K a r o l ......................................................broszur. K. —'60 h. ( — '40)
2. Kordecki. J. 1. Kraszewski — z obraz. Stachiewicza , . , opr. K, 3-00 h. ( *■—-j
6. Zygm untow akie Czasy. J . I. Kraszewski 2 tomy . . . .  broszur. K.
4. U cieczka  Z bybery l. Rufin P io t r o w s k i .................................broszur. K.
5. D zieje P olsk i za  P iastów  Dr Psi. K o n e c z n y .....................broszur. K.
6. D zieje P olsk i za  Jag ie llonów . Dr Fel. Koneczny . . . .  broszur. K.
7. S tan is ław  Żółkiew ski. Dr Stan, K o z ło w sk i.........................broszur. K. — 40 b.
8 . Z gó rsk ich  w si.R osegger P io t r ..................................................broszur. K. 1-— h.
10. K onfederat. Zacliarjasiewicz J a n ............................................. broszur. K. —-20 h.
11. O pow iadan ie  rek ru ta , z r. 1813. — Erckman-Chatrian . broszur. K. 1-20 b. (
12. Szary p roch . Rodziewiczówna M.................................................broszur. K. — 80 h.
13. Powieść o niew oli n a  w schodzie . Karol Szajnocha , . . broszur. K, —-40 h.
Zamawiać można z dołączeniem kosztów przesyłki w  biurze T ow . Oświaty ludowej.

K raków , K anonicza 19.
Biuro otw arte codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt cd godziny 3—6 po południu.

1- )

T edm iR iim  m ittutf& ai
Dyrektor: P r o f .  A. H o lz t .  Królestwo Saskie.

W yższy Z ak ład  naukow y d la  w yksz ta łcen ia  w e lek tro tech n ice  i bu 
dow ie m aszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów. — L ab o ra to ry a  e lek tro techn iczne 1 m aszynow e. W a rsz ta ty  
fab ryczno-naukow e. — W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610.

Program y etc, udziela Sekretaryat. 26133 l

P l a c  R l a r y a e l i f  z  P l ą s  l l l a r y a c k i  2 ,

C h rze ś c ija ń s k i B a a k  L udów
H  B m i

O n d c  I n r .  m a  I f i i y u A  t  b i l i f k

p n y j « N j «  w k ł a d k i  • U M f d n a ś o i a w a  ■ ■  T Ł  1

c £ i ł t o w i ś j c  J e  o d  d n u  w ł o ż « n l » .

i M z ł i l a  s w y n  c z t o a k o s i  p « 2 y c x k J  M i a t e a a i e ,
u  p e r ę u e c f e i *  I m  p o d k ła d  m  d to g o d n y c k  k r a r u n k a d i .

ITR*1'

Ważne dla posiadających Losy!!
Kurs tak zwanych małyoh losów (austr., włoskie i węgierskie Czerwonego Krzyża, 
Bazylika, serbskie tytuuiowe i Josair, kupony losów kredyt. I, II. em. i lotów 
hipotecz.) o siągn .ł w ostatnich tygodniach niezwykłą wysokeśś i poleca się 
zrealizowanie tak wlalklch zwyżek kortowych.

Na świete kupno polecam nadzwyczajnie Jeszcze wartościowe

LO S Y  TU R E C K IE
za gotówkę według kursu dziennego lub

1 los na spłaty miesięczne po Koron 8 -  i  Koron 1 0 -
Najtańsze obliczenie ceny. Wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty  wprost 
u mnie. Propozycye zamiany małych losów na losy tureckie chętnie przyjmuję.

EDWARD URBAN BRUNN.
DOM BANKOWY GROSSERPLATZ 23/25 ( WE WŁASNYM DOMU).

Uczciwych stałych odsprzedaw ców  poszukuje się  
CENY NISKIE. DOBRA PROWiZYA.

Elektrycum pi
Maik!

tjtfesk. a a fc o E jw  

U sy Mfcp. fciwKry fciew pny h d m i a
jr.   apieaarzai, który'w i iais^Sbł U k u f tW m  w e d ł^ S j* S p  t  J .
tuwania podziemnych wód i kru .ozów. h s s j t e l  sądu, który m a  ok  eekarta . m o p e -  
wiedBie, przeczucie ł przeznaczenia. Sny magiczne. py profesor wykłada optyko, obja
śnia stan gwiazd ua niebie itd. Świat je s t pełaa eudów. 8więol, mlotyoy, Ndoy. Vfielo- 
Btronnośó natury kudzkiej. Wizye górników, w ząjeaw e oddziaływanie d ń u y  i wUit. Zjd 
wieka u muierająoyoh. Zwłoki ludzkie, któro pachną I nie psują się itd. Ud. Oona 2 kor., 
z pneoyłką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kar. 80 h. Do aaky&ln w Adndaietragy l 

„Glosa Natodu" Kraków, ni. ów. Krzyża 1. 7.

oketnei ziemianki. Ostatni sen turysty. Pi 
otośó. Pomocnik aptekarski. oM-

oszn-

i

la io n y  U r z f in i ly  InisSegentify młodzieniec
lepsze eu kabał]’.

I wielki i maty 1 młody i stary 
ma z nich uciech turo, ne wciaz idą w górę... 

Nowość ta, pożyteczna dla każdej I dla każdego
kosztuje tylko 1 K. 66., a ktokolwiek przy 
Śle tę  kwotę pod adresem : Redakcya „D»wi 
gni“ Lwów, — otrzym a Balon Drzymały naj
bliższą pocztą. Kto zaprenumeruje „Dźwi
gnię" za 2 K. 66 h. półrocznie, albo za 6 K 
na cały rok — otrzym a Balon Drzymały 

bezpłatnie dla zaehąty.

polak, władający kilkom a językanr nowo 
czesnymi prosi społeczeństwo o zajęcie (w 
biurze iako elew. gosp. albo inne), ponie
waż wskutek przestępstwa politycznego 
skonfiskowano mu m ajątek. Łask. oferty npr. 
się pod M. T. do „Głosu Narodu. 23 2 2

Potrzebna jes t dzieriaw a

Miód patoka

od 100 do 300 morg . blizko miasta. Zwra 
oać się należy do urzędu parafialnego w Zwier- 
niku p. Pilzno. 30 3 2

kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wy
syła opłatnie w 5 kilowych puszkacn po 
7 koron Ks. WŁ Mlkitka, proboszcz w Kup- 
czyńcaoh p. Denysów. 1195 0

f C c n k u r s
MILIONY 

Pań ł Panów
u żyw ają

Feeoliny
Zapytajcie alę owegc Inksrzs, ozy 
„ F e * » o !ls ia ł ‘ nie jest nsjlsp-

<!

I!

szym Unsmetytlem na skore, włssy 
I zębyf Najbardziej nleczysfs twsrz

i

i .mjbrzydsze ręce uabierają ua- 
lyobiuiast arystokratyczne] doli- 
katuości 1 foeuiy przez uż .wanlo 
.,Peeolluy“ . „Feeollna“ 
jest mydłem z 42-oh najsslaohe- 
tnieiszych i najświeższych Siół, 
czyni cerę pię^ńą i czystą 1 ł$oe 
delikatnymi i hiałemi. Peolinajęst 
zarazem najlepszym środkiem to
aletowym do codzionnege użytku 
Kto używa Feeoliny pozostaje sa- 

wsze piękny i młody.
Zobowiązujemy się p^llfÓSS M- 
łyobmlatt zwrśoló, gdyby lrtrL-ł 
wiek z uFssollo|'> nić 
zadowolonym- Cent kawałkj 
3 kawałki 2.50 K„ 6 sztu 
12 szt. K. 7, =  wysyła :l 

N a c h f .  WiedmA 
B> Marlahilferstr. 48.

W Krnkswle Hnoak I S». Ortsetrla 
ulica Szewska o, Relm i Se. Ltota 
A - l ,  Zdzlnła* KłmoreweW, «»- 
ryaóska 3 3 . Zepsłh > S f• ^  ‘ 
destać można w wlsąp składach, 
uptekaohl Aioguezy SM» Moaaf oktl-

7.; kwaliflkacyą" teoretyczną i praktyczną do 
buchalteryi podwójnej i samodzielnego ze
staw iania bilansów ogłasza Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń urzędników pry
watnych we Lwowie, hotel Źorża W arunki: 
nieprzekroozony 40 rok życia, pierwszy rok 
służby prowizoryczny; płaca 1600 X, rocznie. 
Podania pisemne wnosić należy do 31 sty 
cznia 1911. 2006 5 3

W pierwszej kences. przez ck. Namiestnictwo

przy ul. ów. Krzyża L. 7.

Kurc kroju francuskiego systemu 
Worłh’a i kurs szycia

Iza I I -

swatka t  f . ,  
ztuk Ł  Ł i f  
a : M , ? s i t t  
n V I.

zacznie się dn. 16-go stycznia. Zgłoszenia i 
wp sy przyjmuje się codziennie rano od 9 do 
12 i od 3 popoł. do 6-ej Dla niezamożnych 
war nki zniżone. 41 3 1

Pączki a 6 h., Chrust
i
Na zabawy, pikniki Pączki a 6 h.
CIASTA po 6 h. codziennie świeże. Cukry, 
czekoladki od 1 Kor, 20 h. za l/ t  klg 
HERBATNIKI ■/, klg. 1 kor. 20 h. na
dziewane karmelki V* Wg-1 K. — poleca 
Elektro-motcr, fabr. wyr. cuklerniczyon p. z.

R . P IE C Z A R K I .
Poselska 15. koło kościoła św. Józefa.

W KralwwiM ni. K&neiUe» L ;Ł  
JSDYBA W  K S ó M

FABRYKA P A S Ó t

W yborny miód deserowy

Ifnacege Wisem t

kuracyjuy, lipcowy rarytas mlodoborów z 
własnej pasieki 5 kg. puszka K. 6 —. Miód 
stołowy do picia 4 litr. gąsiorek K. B-30. 
Masło stołowa codziennie świeże 5 kg. paczka 
K. 11-—. wysyła za zaliczką, I. M. Farba Pod
hajce 30. 1236 25 22

L ą d a jc ic
za darmo i opłatife mój bo
gal o ilustrowany kalalogd ) 

fn w  ierająey
.O O O  r y c i n

zegm-ków, prz-drniutów zł,J { 
tych i s i,‘l ruye!-.. iusiruinentów muzyr* i 
ny b, HitykułóA sialow y.b. skórkowy^

i robót ręcz., ycli, broni i t.. p. 
t'. i k. Dostawca Dworu

HAUNS KONaAD
Dom wysyłkowy, BiUx Nr. 3536 (CzecW 
Prawdziwe szwajcarskie niklowe, remoB 
toiry kotwiczne, system RoBkopf Paten 
K 5 —, 3 sztuki lf. 14-—. RejestrowaD’ 
niklowo remontoiry kotwicznejAdler-B°B 
kopf-‘ K. 7-—, Prawdziwe srebrne remór 
toiry, odkryte K. 8'40. żadnego ryzyk* 
Wymiana dozwolona, lub zwrot pienię 
azy. 1460 jo  1

D O  EGZAM INU
prawno - historycznego
udzielają lekcye zbiorowe pierwszo**?^15* 

prawnioy
w konc. Zakładzie naukowy™

w Krakowie,
„wHla Wens#ya“, obok Sokoła, --
wiadomości tamże 19f t 1® -

SPORT ZIMOWY

SANKI SA  „LENKER“
z klsrownlcą i hamuleam<

„S A N K I11 (R od le ) spo rtow e
dla dorosłyołi I dzieci.

„ N A R T Y “  (S K I)
LASKI bambusowe-OBRĘGZEiniegowe.

Polecają najtaaloj;

HEIM i S-KA Kraków,
RYSEK 31.

CeiMtiki na żądanie gra tli i frank**

Rutynowana francuzKa
■Caiala lekcyi konw ariacji gram atyki i hi** 
ratury. A d r i i : Morgenstern* 1. 195 I. P 'łtro  
snb Bcgucnlcr. 7 3 3

Hewolwer

najstarauniej ostrzelamy, opai. zony państw, 
stemplem strsełnlezym, w najlepszym g a
tunku I nadzwyoaaj porządnie wykończony, 
z gwaranoyą za nienaganne funkeyono- 

wanle dostarcza o. i k. Dołt. Dworu

KANNS KONRAD ’
Rewolwer K. 5 50, 6 50, 7-50. S-50. 

OłówDy katałog  zawierający 3000 ryoin, 
na życzeń e darmo i opłatnie. Wysyłka 
za pobr. Żadnego ryzyka! W ymiana do
zwolona lub zwrot P ienledz^ 1463 10 i

Arbenza brzytwy  
bezpieczeństwa
•ą  bajóoskonalszemi i _____
1 najpewniejszemi brzytwami, Cioszą się 20- 
letnią sławą światową Co (jo jakości. Ostrze 
iah kute, artystycznie i ze znajomością rze
czy opracowane, a  każde z nich pod gw a- 
rancyą lepsze i trwalsze usługi oddąje, *BJ- 
żeli tuziny innych cienkich elastycznych i ® a* 
szynowo wykonanych brzytew z blachy sta
le w ij. Patent, przyrząd ochronny je st zdu
miewająco prosty i wygedny i jest jednym 
z najdonioślejszych praktycznych wynalazków 
czasów nowożytnych, Arbenza brzytw* »U 
drapie, nie skrobie i nie zdziera skóry,Kupno 
jej oznacza wygodę i komfort, oraz oszczędność 
grosza i czasu, — Do nabycia w pierwsza- 
rzędnych handlach, Uważać na znak: d.A 
Arbenr Jo ugnę, Doubs, IM  5184

M agistrat steł. król. m. Krakowa.
L. 122579/1910.

Ba. Kraków dn. 22 grudnia 1910,

Ogłoszenie l i e j M

di.
ce-

Magistrat stoł. król. miasta Krako
wa rozpisuje licytacyę ofertową na 
następujące roboty: -ąa budowę domu 
administracyjnego i portyerówkl dla 
Zarządu wodociągowego m. w. 
Półwsie przy ul. Senator*kiej F* 
nach jednostkowych.

murarskie i pom*c«ieze
ciesielskie
kamieniarskie
dekarskie
blacharskie
dostawy traw ersów  żela«iłyck 
dostawę anker.

Rozprawa odbędzie się w Budownic!.**1* 
miejskiem oddz. A. dnia 20 styem la l*Af r- 
o godzinie 12 w południ*. .

Do oferty należy dofączy* kw it Kaey 
skiej ua złożone wadyum w kw one *” • ®* 
oferowanej sumy.

Plany i warunki przejrzeć i formuła*** ®-przejrzec i rormu*****™ 
trzymać można w biurze Budownleż,irB' *“• 
ul. Grodzka L. 25 2. p. ed duia 
licrtacyi pomiędzy godz. 10— 1 w połutuiie.

Ozleriauiy majątku
300—500 m. poszukuję. Szczegółowe opity 
i warunki uprasza się składać Potl ” 
w Admin str. „Głosu Narodu"- ______ * 1

Jabłka zlmonie
sprzedaje po 3 kor. * opłatą pocztowa 
Zwlernlk p, Pllino Galicy*- 29 3 r

MIODOSYTNIiH a  Kazimierza Robackieso ZAŁOŻONA W ROKU 1841.
K r a k ó w ,  u lio a  S ła w k o w s k a  N r. 2 6 .
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DIw/D STOfcOWa LEKKI BlICELKfl 1 kor. -  miÓD V79CRflWn9 BUT. 1 kor. 40 h. — miÓD ESSEIlC9fl BUC. 2 kor. -  fflIÓD Kft5ZTELflfiSKI BUT. 3 kor. JDflbiniflKl -  WIŚniflKl 
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